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Wychodzi codzienni* « godzinie 8-giej po p iłu in iu  z wyjątfciom niedziel i dni 
iwjąiecr.ayuh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji ^  U W IIC k

B i n r a  R e d n b e j l  I A t l m i u b t r n e j l  n i .  P o d w a l e  S .  — K h s p e r f y e , '
.n ie is o o w a  i z a u iie ja co w a i n i- l i z a r o le c b łe s o  12. Pojedyncze numer* do 
nabycia w Kkspedycji ul. Czarnieckiego 13, w biurze dzienników S . S o k o ł o w s n l  
i S k a  Jagiełlońeka 7. w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. - Konto P. K. O, Nr. 141,690.

Telefon Redakcji Nr. 192. —• Telefon id m isM ra o j!  73.
soebw»«SKes«a=zatir:,r,

miesięczni* 
7 6 .-  dlk,

, 9ir— JUL
. 180'— Alk,

P R B N U W Ł t t a T A l

we Lwowie bo* dostawy
we Lwowie z dostawą, s przesyłką pocztową w Poleus , 
i  przesyłką pocztową w innych państwach . . .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „ttazety Lwowskiej", Lwów, ul, 
Podwale 3, w godzinach od 8- -8 i 5—7 : biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7.

„ P rz e w o d n ik  •uoakow y I l lie ra c K i“  Kwartalnik, Prenumerata ta j ze­
szyt 40 Uk., rocznib 160 Uk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik" go i 
adresem: Lwów, ul. Wałows 1. 31, 1, piętro tnad mezaninem).

U Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D Ó W  A

Generalny Delegat Rządu zamianował 
oficjanta kancelaryjnogoLlana Koguta kance­
listy w XI. stopniu służbowym.

Wiceprezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa zamianował dnia 27 maja 1921 inż. 
Edmunda Eislera, ini. Stanisława Tarchal* 
skiego i emer. radcę magistratu ni. Lwowa 
Wincentego Samolewicza na urząd starszego 
kontrolora Lwowskiej Izby Kontroli Państwa 
z uposażeniem według iateg. rji VI. etatu 
płac.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował oficjała kancelaryjnego Bazylego 
Rakoczego w Bolechowie i kancelistę Jana 
Maksymowicza w Winnikach, starszymi ofi­
cjałami kancelaryjnymi w dotychczasowych 
miejscach służbowych.

Prezydent Dyrekcji^ poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował oficjałami poczto­
wymi w-X. kl. rangi następujących asysten­
tów pocztowych: Bronisława Świtalskiego, 
Marję Jakubowską, Stefanię Iwanowską, Ka­
zimierza Włodzika, Jana Wysockiego, Anielę 
Konkol, Stanisławę Węgrzynowską, Stani 
sława Boezara, Kazimierza Utziga, Franci­
szka Chińskiego, Teofila Danefelda, Włady­
sława Fiutowskiego, Albina Webera, Ju ljara  
Bruskiego, Jozeta Wielosika, Włodzimierza 
Tcffana, Tomasza Ziomka, Jakóba Klara, Ty­
tusa Kołodzieja, Adolfa SeLóppa, Leona Stu­
denckiego, Stanisława Gałko:wicza, "Włady­
sława Zychowicza, Kazimierza Bandera, Win­
centego Krzyżaka, Antoniego Knurowskiego,

Helena K. 4)

M ężczyzn a  i Kobieta.
O b r e z e k  z  c z a s ó w  w o j n y  r o s y j s k o -  

j a p o ń s k i e j .

(Ciąg dalszy)
Zaczęła się spowiedź. Chodząc szybko 

o pokoju, chwilami siadając obok żony, 
opatrzonej w swe ręce, leżące na kolanach, 
Witold opowiadał. Życie obozowe, frudy, 
iewygody, wysłanie na front daleki, odda- 
mie od swoich, tęsknota za żoną i domem, 
dział w paru bitwach, zdenerwowanie; — 
o wstęp.

Potem przyszła rana w nodze, szpital, 
peracja, narkoza, gorączka i t. d. i t. d. — 
tu występuje siostra Agata. Jakaż ona była 

roskliwa, jak dniem i nocą go pielęgnowała, 
patrywała^rauę, słała łóżko, pociesza a! Nie 
yłby człowiekiem, gdyby nio czuł wdzię- 
zności za to wszystko. A gdy przyszła re- 
onwalescencja, gdy słaby i rozdrażniony, 
lk bardzo potrzebował czułej opieki, przy- 
osiła kwiaty, czytała gazety, rozmawiała, 
rowadziła na spacer. Okazyv.ał jej wdiię- 
zaość i cześć. Nie jego było winą. że ona 
3 wzięła za miłość i sama się zakochała, 
'dcięcie od świata, brak wiadomości od żo- 
y, (listy przepadały’), osłabńnie i ta ser- 
ecznie oddana dusza — oto warunki, które 
powodowały romans, przemijający, natu- 
alnie. Przyznaje, ie zbłądził, ale każ iy inny 
błądziłby także i żona powinna to wyrozu­

Michała Dudę, Janinę Dąbrowską, Franci­
szka Bardo, Bazyl go Hilla, Wojciecha Ski­
bińskiego, Bonifacego Durkalca, Antoniego 
Romanowskiego, Romana Szmatę, Józefa 
IdzinS kiego, Stefauję. Pabisową Marję Biii- 
ckner, Sabinę Grzibowską, Stanisława Go­
golewskiego, Aleksandra Nowickiego, Broni­
sławę Jadas, Antoniego Mańezukowskiego 
Helenę z Czermińskich Jarominowę, Józefa 
Mazura, Bazylego Aroneca, Władysława Biała, 
Józefa "Wierzbickiego, Wiktora Babiaka, Hen­
ryka Jagodzińskiego, Adolfinę Wysoczs.ńską, 
Wiktorję Blicharską, Marcina, Gristka, F ran ­
ciszka Kosydarskiego, Aleksandra Hladyego, 
Helenę Prezesówną, Annę Podgórną, Helenę 
Komarnicką, Michała Mercało, Kazimierza 
Pilawskiego, Władysław a Kiełbusiowicza, Jó­
zefa Gliuskiego, Jana Zawiłkowskiego, F ran­
ciszka Zielińskiego, Józefa FAłasza, Emilię 
Kupszykiewicz, Ewę Błotnicką, Józefę Ty­
szkiewicz, Ludmiłę Głaczyńską, Romualda 
Jurczyóskiego, Leona Opioła, Jana Wiliń­
skiego, Stanisława Wasiewicza, Benscha 
Ehremworta, Stefanię Daszyńską, Michała 
Pastemaka, Helenę Chofcrzyńską, Stanisława 
Zaworę, Jadwigę Bilor, Lubinę Mikułę, Je ­
rzego Hanulę, Wiktora Cieplika, Jana Ry- 
siewicza, Ludwika Sieradzkiego, Zofję Popiel, 
Maksymiliana Heimaona, Zifię Nider, Ale­
ksandra Geyera, Kazimierę Boguniewicz, Ka­
zimierę Meceusilfy, Tomasza Dżiduszko, Jó­
zefa Niedźwieckiego, Sylwestra Cichockiego, 
Władysława Bajora, Jana Ciechowskiego, 
Walentego Głuszczyka, Chaima Litbergalla, 
Adama Dyba, Helenę Piskorza, Bronisława 
Krzyszkowskiego, F rjderykę Wyrzykowską, 
Marję Palucha, Mieczysława Mesner, Feliksa 
Miliana, Frauciszka Kupczyka, Zygumiita 
Nowińskiego, Leontynę Piątkowską, Marję 
Kozaka, Helenę Holinka, Marję Pruszyńską, 
Józefa Szypowskiego, Feliksa Głogoszew- 
skiego, Karola Marcinka, Hdienę Grudzień-

ską, Marjana Iwanickiego, Piotra Sosialuka, 
Emmę Pado, Kazimierza Gryszówkę, Jana 
Orleckiego, Mikołaja Bernharda, Jadwigę Ar- 
kusiewicz, Franciszka Zawadzkiego, Eisiga 
Birkenfelda, Józefa Nykiela, Izraela Melera, 
Mieczysława Cyconia recte Daneckiego, Jana 
Roszka, Paulinę Zaleską i Józefa Ustya- 
nowskiego.

Prezydent dyrekcji poczt .i telegrafów 
we Lwowie zamianował 'oficjałami poczto­
wymi w X klasie rangi następujących asy­
stentów pocztowych:

Romana Rudnickiego, W ładysława Ro­
mana, Józefę Zabagło, Władysława Łodzia- 
na, Filipa Rolanda, Adama Tarnawskiego, 
P iotta Paię, Sylwestra Marnika, Stanisławę 
Lewkowicz, Wiktorję Ryrehównę, Emila 
Ruppa, Stefanię Glatty, Marję Sułkowską, 
M«rję Hulzer, Jadwigę Szechińską, Czesława 
Piskorza, Adama Białowąsa, Eugeniusza Wój­
cika, Michała Nowakowskiego, Michała Ma­
lawskiego, Marję Kotowicz, Witolda Baziaka, 
Władysława Borysowskiogo, Annę Freudli- 
chównę, Władysława Szuszkiewicza, Marcina 
Gładysza, Ignacego Wiśniewskiego, Karola 
Nrciuka, Marcina Brachtla, Michała Partykę, 
Stanisława Rogals, Romana Jaśkiewicza, 
Marję Buchwald, Franciszka Freya, Janinę 
Białkowską, H e m  Falbera, Franciszkę Pio­
trowicz, Marję Zając, Jana Kozłowskiego, 
Ignacego Hubera, Marka Lewickiego, Marję 
Keutel, W ładysława Koczwarę, Albinę Ra- 
wlat, Józefa Szumnego, Józefa Repetowicza, 
Ludwikę Niedźwiedź, Zofję Spiegel, Mieczy­
sława Wrótila, Marję Becker, Izydora Freun- 
di>, Marję Jamrogtewicz, Stanisława Srukę, 
H lenę Hiady, Marjannę Orlecką, Tadeusza 
Wójcika, Abrahama Heschelesa, Izaka Bo­
żena, Józefa Paradę, Jana Ząbeekiego, Marję 
Kret, Eleonorę Kwietnicką, Józefa Autora, 
Karola Tabisza, Rudolfa Steinmetza, Jana

Zbrackiego, Jadwigę Hillich zam. Grodzień­
ską, Felicję Borowską, Tomasza Czupeko, 
fana Czecha, Stefana Heuera, M arjana Jani­
szewskiego, Marję Kamińską, Helenę TerHć- 
wnę, H-jleng Kłus, Tumasza Grubiaka, Wła­
dysława Machaja, Stanisława Sobeka, S ieft 
nię Fritze, Stanisława Kozła, Michała Zie- 
gelheima, Kornela Rerutkiewicza, W ładysła­
wa Wolańskiego, Stanisławę Seidler-Wiślań- 
ską, Marję Janicką, Annę DoDriańską, Annę 
Kasparet, Ewę Thulie, Bronisława OaUcLa, 
Stefanię Hazik, Henryka Bernadiuka, Józefa 
Srokę, Michała Wałdzińskiego. Rudolfa K ra­
mu, Tadeusza Krzyżanowskiego. Antoniego 
Sandurskiego, Stefana Karabina, Józefa Aaam 
czyka, S»anisława Peteckiego, Wilhelma Kro­
mera, A itui a Krawczyka, Józefa Jasnocha, 
Mieczysława Szelińskiegc, Marję Buczek, He 
lenę Saraczyńską, Jana Hnatyk? Kazimierę 
Eiełbińską, Władysława Sienkiewicza, Cha- 
ima Lande, Stanisławę Proczkowską, Wandę 
Chruszczewską, Stanisława Hospodareckiego

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował b. ekspedjentkę po­
cztową Teofilę Kuczerepa zam. Cilińską, pro­
wizorycznym asystentem pocztowyn w XI. 
stopniu w Radomyślu wielkim.

Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie zamianował: ^ o f i ­
cjałów mechaników: W acław aD oskara,Jana 
Romaniszyna i M ichała Romaszewskiego, 
starszymi oficjałami 2 klasy mechanikami, 
b) asystentów mechaników: Romualda De- 
sagę, Leona Stefanowa, Stanisława Śliwiń­
skiego, Franciszka Jochmana, Bronisława 
Ullmana, Wincentego Głowackiego i Józefa 
Hitbla, oficjałami mechanikami, c) praktykan­
tów m echaników: Jana Deńegę i W ładysła­
wa Dudka, asystentami mechanikami.

mieć. Miłość dla żony nic przez to nie ucier­
piała. Dlaczego zataił, że był żonaty? Mój 
Bożel na to trudno odpowiedzieć, trochę 
z lekkomyślności, dla zabawy, a potem, no, 
potom, dia oszczędzenia siostrze przykrości.

Gdyby żona była przyjechała, byłby 
się jakoś z Agatą rozstał, wyperswadował 
jej, byłby się pewno przyznał w końcu, że 
ma żonę, słowem: ułożyłby był wszystko
dobrze i spokojnie. Żona zawiniła, spowodo­
wała skandal, sobie sprawiła przykrość, jemu 
kłopot a siostrze upokorzenie.

Ale — stało się! Audziu, przepraszam 
Cię za wszystko i — proszę — zapomnijmy 
o tern I

P. Anna milczała. Uderzył wnią pio­
run i ogłuszył. Bezwiednie tuliła się do ka­
napy, szukając oparcia i ogrzania, gdyż 
dreszcz nią wstrząsał.

Witold spojrzał na nią i przeraził go 
widok jej znękania. W nagłem poczuciu swej 
winy i jej krzywdy, usiadł przy niej i gło 
wę złożył na jej kolanach, szepcąc z cicha; 
„Andziu, Andziu, uspokój się, proszę cię! 
Jestem niegodziwiec, wiem o tem, ale daruj 
mi! Ja  Cię bardzo kocham i z duszy Cię 
przepraszam. Andziu moja! ,

P. Anna popatrzyła na niego, jak ze 
snu zbudzona. I nagle stała się rzecz dziwna: 
zabolało ją jego upokorzenie. Taka jest na 
tura kobiety. Dziedzicznie przyzwyczajona 
do ulegania mężczyźnie, znieść nie może 
jego słabości, uezuwając ją, jakby własne 
poniżenie. Zresztą: bóstwo stawia się zawsze 
na piedestale,- by rnódz w górę na nie pa 
trzeć. Bożek strącony przestaje być czczonym.

P. Anna chyliła się nagle i kładąc

drżącą jeszcze rękę na jego jasnych włosach, 
szepnęła: „W stań, Witoldzie. Zapomnijmy 
o tem. Ja nie będę pamiętała. Popatrz na 
mnie".

Witold podniósł głowę, ucałował jej 
obie ręce, potem, biorąc ją w objęcia, m ów ił:

— Kocham Cię, Andziu! Wierz mi, że 
tamto był szał. Zapomnij!

Całował ją, głaskał jej włosy, uśmie 
chał się — a gdy zauważył, że żona trochę 
silniejsza, uspokojony wstał, poprawił czu­
prynę, obciągnął kamizelkę i już swobodniej 
zawołał :

— No, Bogu dzięki! Czujesz się lepiej ? 
Darujesz mi? Więc już zgoda?

— „Taak“ — z wysiłkiem odpowie­
działa p. Anna i dodała: „chciałabym 
wracać!"

— „Naturalnie. Jutro jedziemy do 
Mamy".

— „A co będzie — z tą panną?" za­
pytała nieśmiało, z wahaniem.

— „AcL — tłumiąc zniecierpliwienie, 
odparł Witold — załatwię to. To moja rzecz 
Dziś ją  pożegnam. Rozumiesz, ie  to nie tak 
łatwo — ale załatwię to. Mam nadzieję, że 
się to da zrobić spokojnie. Ona ustąpi".

P. Anna podniosła na męża oczy. Oto 
dwie kobiety cierpią przez niego, a on tro ­
chę się pokłopoce, troebę naniecierpliwi, 
wyzna swą winę i ani chwili nie będzie 
wątpił, że naprawił wszystko i że wszystko 
w porządku! — Myśli te może nie skrysta­
lizowały się w jej mózgu zupełnie jasno, — na 
spokojne rozmyślanie zbyt była jeszcze wzbu­
rzona ale coś podobnego wyczuwała pod 
świadomie, bo smutek jakiś ogromny rozlał

się na jej twarzy, gdy wstawała, tłumiąc 
westchnienie. Trudno Trzeba się pogodzić, 
z tem, co jest Byle do domu "wrócić jak 
najprędzej! Podeszła do męża: „Dobrze. — 
Wracajmy na wieś, tam odpoczniesz. Tam 
tak cicho i dobrze i Zapomniemy o — wojnie, 
zakończyła z pozornym, czy wymuszonym 
spokojem. — Witold znów żonę ucałował, 
uścisnął jej ręce, pogłodził jej śliczne włosy, 
szepcąc: „Moja — droga!", poczem wysłał 
do siostry Agaty następującą kartkę : „Prze­
praszam za wszystko. Jutro rano wyjaśnię, 
W." — Rano wybrał się do niej zaraz. Po 
długiej wizycie, oznajmił żonie; „Załatwione. 
Dobra kobieta. Zrozumiała wszystko — wy­
jeżdża zaraz. Trochę płakała". P. Anna wy­
słuchała w milczeniu tej relacji. Czuła się 
niesłychanie zmęczoną, marzyła o spoczynku 
i tylko chęć przyspieszenia wyjazdu dodała 
jej sił do zbierania drobiazgów podróżnych. 
Byle wyjechać, byle być jak najdalej od tego 
obmierzłego h o te lu !— Witold był chmurny, 
nieswój i również z pośpiechem wybierał się 
w drogę, choć z innych, niż żona powodów. 
Bolała go trochę głowa a przytem nie wie- 
óz:ał dobize jak się ma zachować między 
tymi dwoma kobietami. Był onieśmielony 
a w skutek togo zły i rad był iak najprędzej 
wyiść z tego niejasnego położenia. Oboje 
z westchnieniem ulgi wyjechali przed połu­
dniem z hoteiu.

(Ciąg dalsi) nastąpi)



A folf Spatz rzędowo upoważniony cy­
wilny geometra z siedzibą w • Łańcucie zło­
żył przepijaną przysięgę dnia 13 maja 1921.

Na mocy § 7 a,, ustawy z dnia 5 n.aja 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze­
rzania na msłopolskim obszarze adm inistra­
cyjnym czasopisma Nasza Prawda wycho­
dzącego w Wiedniu a zarazem odbiera się 
temu czasopismu debit pocztowy, ponieważ 
jako organ komunistycznej partji ukraińskiej 
Galicji wschodniej propagme hasła komuni­
styczne, podburzają^ punadto proletarjat pol­
ski do gwałtownego obalenia ustalonego przez 
konstytucję ustroju państwowego i społe­
cznego w Polsce, oraz rozsiewa tendencyjnie 
świadomie fałszywe wieści o rządach polskich 
w celu podburzania ludności ukraińskiej prze­
ciwko narodowi polskiemu.

Z Prezydjum Namiestnictwa.

Na mocy § 7 a, ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze­
rzania na małopolskim obszarze adm inistra­
cyjnym dwutygodnika Jediojs wiadomości 
wszechświatowego żydowskiego socjalisty­
cznego związku robotniczego poslej sjon wy 
chodzącego w Wiedniu w języku żydowskim 
i zarazem odniera się temu dwutygodnikowi 
debit pocztowy, ponieważ występuje wrogo 
przeciw Państwu Polskiemu, tendencyjnie 
rozsiewa świadomie fałszywe wiadomości o 
rzekomych pogromach w Polsce, oraz p ro ­
wadzi agitację za gwsłtownem obaleniem 
ustanowionego przez konstytucję ustroju spo­
łecznego w Polsce.

Z Prezydjum Namiestnictwa.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi j 
w życie z dniem ogłoszenia.

Minister Spraw Wewnętrznych:
( —) Skulski.

(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 39 z 1921 r., poz.
246).

Rozporządzenie
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
20 kwietnia 1921 r. w sprawie uzupeł­
nienia rozporządzenia Miuistra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 7 czerwca 1920 
r. (Dz. U. It. P. Nr. 52 poz. 320) w przed­
m iocie wykonania nstany z duia 20 sty­
cznia 1920 (Dz. U. R. 1 \ Nr. 7 poz. 44) 

o obywatelstwie Państwa Polskiego.
Na zasadzie art. 15 ustawy z dnia 20 

styczma 1920 r., o obywatelstwie Państwa 
Polskiego (Dz. U. R. P. Nr. 7 poz, 44) po­
stanawiam, co następuje:

§ !. Art. 1 rozporządzania M inistra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 7 czerwca 1920 
r. w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 
20 stycznia 1920 r. o obywatelstwie Pań 
stwa Polskiego (Dz. [J. R. P. Nr. 52 poz. 
320) otrzymuje następujące brzmienie:

„A ż do ostatecznego ustalenia granie 
uważa się za ouszai Państwa Polskiego w 
znaczeniu ustawy z dnia 20 stycznia 1920 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 7 poz. 44) miasto W ar­
szawę, województwa: warszawskie, łódzkie, 
kieleckie, lubelskie, białostockie, poznańskie, 
pomorskie, krakowskie, lwowskie, taanopol- 
skie, st uiisławowskie, wołyńskie, poleskie i 
nowogrodzkie, tudzież te ziemie b. Księstwa 
Giaszyńskiego, Spiszą i Orawy, które weszły 
w skład Państwa Polskiego".

Z komisji sejmowych.
K o m i s j a  r o m a  uchwaliła wybrać 

podkomisję z 5 członków, która na najbliż- 
szem zebraniu komisji przedłoży sprawozdanie 
co do potrzeby zatrzymania lub zniesienia 
stacji księgosuszowej w Brześciu. Komisja 
dokończyła nadepnie rozprawy nad urucho­
mieniem tarlaków w lasach państwowych 
przy użyciu inicjatywy prywatnej.

K o m i sj a a d m i n i s t r a c y j n a  przy­
jęła w l i i  czytaniu wedle referatu, p, Dęb­
skiego projekt ustawy o ubezpieczeniach 
wzajemnych i o Polskiej Dyrekcji ubezpieczeń 
od pożaru.

K o m i s j a  f c o u i u n i k a c y j n a  wysłu­
chała sprawozdania Min. kolej Jasińskiego
0 obecnych warunkach ekonomicznych p ra ­
cowników kolejowych i otworzyła dyskusję 
nad wnioskami przewodniczącego w sprawie 
uregulowania zarobków pracowników. Wnioski 
przekazano do decyzji połączonym komisjom 
komunikacyjnej i budżetowej.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
wybrała w przedmiocie ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu czynszów dzierżaw rol­
nych podkomisję do której weszli pp. Czetwer- 
tyński, Dreszer, Gdyk, Sredniawtki i Sta- 
szyński.

Ukończono następnie rozprawę ogólną 
nad projektem noweli do ustawy podaktowej 
z wezwaniom do Rządu o poczynienie zmian 
przez komisję wskazanych. Referat powie­
rzono p. Rządowi.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  przejęła \vd- 
dle referatu p. Sokolnickiej szereg rezolacyj 
wzywających Rząd, aby pi o d staw ił plan p o ­
lityki szkolnej na Pomorzu, aby zaprowadził 
odpowiednio gęstą sieć polskich zakładów 
naukowych różnego typu ażeby upaństwowił 
miejskie zakłady naukowe w Grudziądzu, 
Dhełiuuie i Tczewie, ażeby zapewnił dosta­
teczną ilość stypendjów młodzieży pomor­
skiej, ażeby zaopatrzył szkoły w biblioteki, 
uruchomił szkoły rzemieślnicze, a zwłaszcza 
w Toruniu i t. d.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  przyjęła 
wniosek o wysłanie do Prezydenta Mmistr. 
Witosa delegacji, któraby mu przedstawiła 
sian gospodarki aprowizacyjnej z życzeniem 
natychmiastowego obsadzenia teki spraw 
aprowizacyjnyeh. Du delegacji wyznaczono 
pp. Podstolskiego, Raucha, Starkiewicza
1 Wasilewskiego.

K o m i s j a  r o b ó t  p u b l .  przyjęła w 
III. czytaniu projekt ustawy o przepisach 
porządkowych na drogach publicznych.

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  przyjęła 
wedle referatu p. Regera w II. czytaniu pro­
jekt noweli do ustawy o obowiązkowem w 
Małopolsce ubezpieczeniu robotników od 
wypadków.

Dookoła spra* na Górnym Śląsku.
Propozycje włoskie.

Dane. Ztg. donosi, że plan hr. Sforzy 
w sprawie G. Śląska rzekomo polega na tern, 
aby Polsce dać do wyDoru pomiędzy, przy­
znaniem jej większego obszaru G. Śląska, 
jednak be* p'ołąc/.enra kolejowego G. feląska 
z Poznania albo też przyznania Polsce mniej 
szego obszaru, a natomiast przydzieleń>a jej 
wspomnianego połączeni o1 kolejowego. Włochy 
proponują przyznanie Polsce powiatów: 
Pszczyn*., Rybnik i Katowice, oraz koncesji 
terenowych w powiatach gliwickim i by­
tomskim.

Ruch robotniczy.
Wychodząca w Katowicach Gazeta Ro- 

boinicea donosi, że w kopalniach i hutach 
pracuje już 60 ao 95 proc. robotmkow. Pro­
dukcja jest znaczna i stale wzrasta. N astrę­
czają się jednak wielkie trudności z wywo­
zem produkcji. Przedewszystkiera brak po­
wstańcom najważniejszych węzłów kolejo­
wych, jak Katowice i Gliwice. Dalej brak 
im loKomotyw i wagonów, stojących na sta­
cjach. Wskutek specjalnych trudności na linji 
Tarnowskie Góry, nie można bvło dotąd wy­
syłać pociągów na Herby do Polski. '

Rada portu i dróg wodnych
w  Gdańsku.

Rada portu i dróg wodnych w Gdań­
sku odbyła wczoraj pierwsze swoje uroczyste 
posiedzenie. Według art. 27 konwencji poi 
sko-gdańskiej z 9 listopada i. i. Rada po­
winna była rozpocząć urzędowanie w trzy 
miesiące po zamianowaniu jej prezydenta, 
które nastąpiło 26 lutego b. r., a więc 26 
maja b. r. Obie zainteresowane strony zgo­
dziły się na to, że Rada rozpocznie uuędo- 
wame dopiero 1 czerwca b. r.

Wobec tego odbyło się w sali posie­
dzeń dyrekcji kolejowej w Gdańsku pierwsze 
uroczyste posiedzenie Rady. Przybyli oprócz 
prezydenta Rady de Reylnior, oraz polskich 
i gdańskich członków Rady, wysoki komisarz 
Ligi Narodów gen. Haking, komisarz gene­
ralny Rx.pltej polskiej w Gdańsku Biesiade- 
cki, prezydent w. m. Gdańska S ah n  oraz 
funkcjonarjusze urzędów, które mają się znaj­
dować pod zarządem Rady portu. Po otwar­
ciu posiedzenia oddał prezydent Senatu Sahm 
Radzie portu w ręce prezydenta de Reylier 
następujące urzędy: Zarząd Wisły, Urząd 
budowy portu, Urząd portowy. Urząd pilo­
tów i Urząd poborów portowych. Prezydent 
Sabin zaznaczył, że wspomniane urzędy prze 
chodzą pod zarząd Rady portu z temi funk 
cjami, jakie Rada portu im wyznaczyła i wy 
raził nadzieję, że Rada porto będzie szczę 
ehwym łącznikiem między Polską a Gdan 
skiem Na przemówienie bahma przemówi! 
de Reylier po francusku i powitał następnie 
przedstawiciela Ligi Narodów gen. Hakinga 
oraz przybyłych przedstawicieli państw inte­
resowanych Biesiadeckiego i &ahma, W od­
powiedzi powiedz.ał de Reylier:

Wielkie trudności czynią także kapita­
liści i urzędnicy niemieccy, którzy węglem 
dysponować me cr.cą i starają sic za wszel­
ką cenę utrudnić uruchomienie przemysłu, 
aby w t Dn sposób wykazać, że Polacy nie są 
zdolni do podjęcia ruchu przemysłowego na 
G. Śląsku. Mimo tych wszystkich trudności 
naczelne v ładz6powstańcze uczyniły wszyst­
ko co leżało w ;cb mocy, by ruch przemy ­
słowy rozwinąć. Usiłowaciom ich powiodło 
się, gd jż już jest rzeczą widoczną, że rucii 
przemysłowy rozwija się coraz lepiej. Trans­
porty węglowe skierowywane H>;ą przede- 
wszystkiem do Polski, Czech * Węgier w za­
mian za żywność przesyłaną z tych krajów 
n» G. Śląsk. Z drugiej strony komisja mię­
dzysojusznicza czyni zabiegi w kierunku 
sprężystego wysyłania transportów, oraz prze­
syłania gotówki z Berlina na wypłacanie za­
robków robotniczych. Gdyby rząd niemiecki 
w dalszym ciąga odmawiał przesyłania pie­
niędzy, wówczas naczelne władze powstańcze 
w porozumieniu z gminami G. Śląskiemi i 
przedsiębioistwami przemysłowemi wydadzą 
jako tymczasowy środek płatniczy markę 
górnośląską.

Stwierdzam, że Radu portu i dróg wo­
dnych obejmując dziś swą władzę zawdzięcza 
swoje powstanie konwencji zawarte) w Pa­
ryżu między Polską a wolnym miastem 
Gtdadskiem, Pierwszym faktem, który nastą­
pił po podpisania konwencji było wyznacze­
nie przez odnośne rządy po 5 członków tej 
Rady, którzy stworzyli poszczególne delega­
cje. W dalszym ciągu oświadczył mówca, że 
przekazanie sieci kolejowej zostało odłożone, 
Następnie przytacza nazwę urzędów, o któ­
rych zrzeczeniu się komunikuje j smo Senatu 
gdańskiego. Są to urzędy: Urząd pilotów, 
portowy, Urząd budowy portu pę.ooiów7 por­
towych, Zarząd Wisły, Urząd budowy ma­
szyn „Krakau . Spis ten jako ustalony je­
dnostronnie nie jest ostateczny. Rada za­
strzega sobie prawo ewentualnych pretensji 
do innych wydziałów zarządu portu oraz 
p-awo ewentualnego zrzeczenia się władzy 
nad jednym lub kilkoma z pośród powyż­
szych urzędów. Marny nadzieję — oświadczył 
de Reylier — że oddanm Radzie portu pe­
wnej c»ęści dóbr, które wolne miasto miało 
dotąd w swoim tymczasowym zarządzie, zo­
stanie zatwierdzone przez komisję rozdziału 
dóbr dawnego państwa niemieckiego. Byli­
byśmy szczęśliwi, gdyby reprezentanci wol­
nego miasta chńeli nam udzielić zapewnienia 
w tej sprawie. Nie chciałbym przytem po­
minąć milczeniem faktu, że w chwili kiedy 
obejmujemy rzeczywistą władzę n td  portem, 
jesteśmy poinformowani, co do ważniejszych 
organów z których składa się administracja 
portu, W dalszym ciągu omawia prezydent 
de Reylier żądania, do których wypełnie­
nia w yznaczona jest Rada portu.

Rada użyje wszelkich starań, aby wy­
pełnić swoje obowiązki w sposób najbardziej 
racjonalny a zarazem najoszczędniejszy, licząc 
się w możliwie najszerszym zakresie z ży-

ailwiga Petraźycla-Tomicka, 3)

0 źyw p H a m ien ia cli.
(1. Żywe kamienie — Wacława Berenta.
2. Katedra Bogarodzicy w Paryżu 

Wiktora Hugo.)
(Dokończenie)

Z tej olbrzymiej przestrzeni czasów 
promienieje zmaganie ludzkiego ducha nie­
zrównanymi skarbami poezji i wzniosłości. 
I  z tego punktu wiózenia ukazawszy świat— 
nie powinien autor zacieśniać się do krótkie­
go okresu czasu, bo wyniknie nieuchronnie 
dokuczliwy zgrzyt. Takim zgrzytem jest w 
„Żywych Kamieniach" Berenta — ostatni 
rozdział. To, co wieki wypracowują, idzie 
wciąż w przyszłość i jeden dzień nie może 
być kresem (tamtych wszystkich wysiłków; 
a gdyby en nam najczarniejszym się zdawał, 
to przecież i on swoją daninę do skarbca 
ogólnego dorzuci, więc i pocóż stawiać go 
pod pręgierz ? Cóż winien dzień dzisiejszy, 
że zawiodły obliczenia mędrców, oparte o 
mylne przesłanki ?

Bo oto św. Joachim obwieścił światu, 
iż nastanie „wieczny cza-s Ducha, swobody 
wnętrznęj u najczystszych krynic poznania, 
i wtedy kierować będą losami człowieczeń­
stwa najbardziej oświeceni i najwolniejsi od 
pęt własności wszelkiej. Bowiem poucza 
isw. Ambroży, iż Bóg chciał, aby zużytko­
wanie owoców ziemi wszystkim wspólne by­

ło i, że chciwość tylko czlecza stworzyła 
posiadanie..."

W edług obliczeń Gerardusa owo kró­
lowanie Ducha nastać miało w r. 1260.

I  nie nastało.
Według innego obliczenia, już uwol­

nionego od poprzednich błędów, miało się 
królestwo Ducha zacząć w r. 1890. I prze 
razG się przeor Franciszkanów tym swoim 
obrachunkiem, bo w jego myśli zbudziła się 
wątpliwość — ciy świat doczeka takich dui 
dalekich? A  jeżeli doczeka — ileż łez, ileż 
bolu, ile cierpienia „przewalić się musi przez 
takie czasu oceany?...".

Rok ten, taki odległy od przeorowego 
obliczenia, nadszedł dia świata, tylko, że nie 
nadeszły „rządy najwolniejszych i najbar­
dziej oświeconych nad wolnymi i oświeco­
nymi... .

Bo czyż wszyscy są oświeconymi? czyż 
nie nazbyt wyrażaie występuje do dziś dnia 
bystrość obserwacji tego człowieka z Worns, 
który kazał wyryć na swoim grobie te bar- 
ozo prawdziwe chociaż gorzkie słowa

Rychlej morze wypite, a demon pod 
gwiazdy wywyższony będzie,

Niźli oświecony przyjaźń prostaka po- 
siędzie.

Ku światłu więc przedewszystkiem dą­
żyć musi ludzkość, a i się oświata każdej 
ludzkiej istoty stanie udziałem.

Oto co o dążeniu do światła znajdu­
jemy u Wiktora Hugo.

Gran towe pismo architektury prowa­
dziło i wspierało inteligencję ezłowieka, a i 
do jego najwspanialszego wynalazku — do 
wynalazku druku. Jest to wydarzenie olbrzy­
miej doniosłości, jest to przyspieszenie po­

chodu człowieczego na drodze postępu, jest 
to wyzwolenie i uskrzydlenie myśli. Może 
ona teraz jak ptak szybować w podniebne 
krainy, porywając całą ludzkość za sobą, 
dzięki drukowanemu słowu, dzijki książce, 
która jest największym dobrem na ziemi, a 
jest omal n'ezniszczalną przez sWoją wiem 
krotność.

Trwałymi bywały architektoniczne po­
mniki starożytności, ale przecież następowa­
ły kataklizmy, które je zmiatały z powierz­
chni ziemi, albo je grzebały na długie wie­
ki, grzebiąc z nimi testam ent ras i cywili­
zacji, które je wydały. Wielokrotne, druko­
wane słowo idejom i- sprawom w niem za 
wartym daje niezniszczalność i przez to sta­
je  się samo wszechpotężnem.

W  dwu bibljach pisała ludzkość swoje 
dzieje: w granitowej i w drukowanej. Obie 
są bezcennym skarbem, obie świadczą o w ła­
dzy Ducha we wszechświecie.

Wynalazek druku stał się punktem 
przełomowym —  łatwość wypowiadania się 
w drukowanem słowie i pewność jego roz­
powszechnienia pociągnęły najgenialniejsze 
umysły i biblja drukowana zastąpiła biblję 
granitową, Słowo drukowane zdetronizowało 
architekturę.

Osłabienie jej władztwa ujawniło się w 
wyzwolenia aię z pod jej despotyzmu sztuk 
pomocniczych —  rzeźby, malarstwa, muzyki, 
które rozpoczęły istnienie samodzielne, bo­
gacąc się i rozrastając na własnych drogach, 
rozpalając na nich jasne gwiazdy olśniewa 
jącego cinąue cento a na mnę było im: 
Rafael, Michał Anioł, Jan  Goujon, Pale- 
strina...

Jako artysta, * weatohnianieBr Wi« że­

gna W iktor Hugo odchodzącą w przeszłość 
architekturę, wypowiada p rseeA  nadzieję, źe 
może tak jak niegdyś obok wielkich po­
mników architektury powstawały wielkie po­
ematy w słowie, tak i dziś obok wszechpo­
tężnego słowa może będą wykwitać -arcy’ 
dzieła architektury.

Nadzieja ta zdara się być zupełnie uza­
sadnioną, bo przecież zadaniem architektury 
jest i będzie wznoszenie przybytków dla ży­
cia; a im ono piękniejszem stawać się oę- 
dzie, tem piękniejszymi, tembardziej harmo­
nijnymi winne być jego przybytki.

Zasmucone czołi poety rozpogadza 
blask dni nowych, który on dostrzega nad 
idącemi w przyszłość pokoleniami. Blask ten 
powstaje ze wspaniałej współpracy intelektu­
alnej, gdzie każda umysłowość od skromnej 
mrówczej do najwyższego genjuszu przynosi 
swoją daninę, gdzie wszystek ten trud zlewa 
się w narmonijną całość, w przepotężną księ­
gę Ducha, która będzie wybawieniem dla 
ludzkości przed ponownym potopem, a uwolni 
ją  od jej mąk i od jej mroków.

Przyszłości tej nie ujmuje poeta latam: 1 
i nie wróży, czem wówczas będzie życie.

W proroczem natchnieniu mówi tylko 
o tych dalekich dniach a mówi z wiarą nie­
zachwianą w zwycięstwo światła.

Bo oto mnoży się w nieskończoność 
słowo drukowane i wznosi nową wieżę Babel 
stokroć potężniejszą, aniżeli ta pierwsza z ka­
mieni.

I  stanie się ona ostoją dla duchowego 
życia ludzkości i uchroni je przed mętnemi 
falami barbarzyństwa.
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zainteresowanych państw i wiel­
kich przedsiębiorstw Rada dołoży wszelkich 
frodków, aby ulepszyć port i powiększyć jego 
Znaczenie w granicach swej kompetencji oraz 
Sednie z przepisami wspomnianej konwencji. 
Praca ta będzie łatwą pod warunkiem, źe 
°bie delegacje pizejęt.e będą świadomość ą
0 konieczności ścisłej i nieustannej współ­
pracy. Zwracając się do persona!u portowego 
'le Reylier zaznaczył, że nie myśli wnosić 
Zamieszania lub wprowadzać pospiesznych 
*fnian w administracji portu. Problematy, 
które się wyłonią, rozpatrywane bedą wspól­
nie z tymi, którzy stoją na czele urzędu. 
Wkońcu wyraził prezydent życzeni* powo­
dzenia Radzie portu, której zadaniem ma być 
polepszenie waiunków bytu ludności polskiej
1 Gdańska. Pan Seering w imieniu delegacii 
gdańskiej i pułkownik G-tlicz imieniem pol­
skich członków Rady poi tu zaoewnili prezy­
denta o szczerej chęci współpracy i o peł- 
nem ku niemu zaufaniu.

Następnie przemówił komisarz general­
ny Rzpltęj polskiej p. Biesudecki. składając 
w imieniu Rządu polskiego życzenia Radzie 
portowej, p Biesiadecki wyraził nadzieję że 
praca Rady portowej będzie wydatna i pizy- 
niesie korzyści zarowno Polsce jak Gdańsko­
wi, zwłaszcza gdy między członkami Rady 
będzie panowała am osU ra wzajemnego zau­
fania. Przedstawiciel Polski dodał jednak 
zastrzeżenie, że przejęcie zarządu i własności 
państwa niemieckiego przez Radę portu nie 
przesądza w niezem decyzji co do podziału 
tejże własności przez wielkie mocarstwa 
sprzymierzone między Polskę i Gdarisk, w 
myśl art. 107 trakt, wersalskiego. Po prze 
mówieniu gen. Hakinga prez, de Reylier 
zamknął posiedzenie.

Zjazd statystyków miejskich 
w  Polsce.

Ukończył swe dwudniowe obrady pierw­
szy zjazd siatystyków miejskich w Polsce, 
zwołany przez główny urząd statystyczny z 
irrejatywy miast

Na zjeździe reprezentowane były przed­
stawicielstwa miasta: Warszawy, Łodzi,
Lwowa, Krakowa, Poznania, Sosnowca, Bia­
łegostoku, Lublina, Kalisza. Włocławka, 
Dąbrowy, Górniczej, Płocka, Piotrkowa, Za­
wiercia, Brześcia Litewskiego i Siedlec.

Pi ogram zjazdu obe jmował referaty 
o organizacji i zakresie działania miejskich 
oiganów statystycznych, referat o spisie lu ­
dności, który wzbudził szczogólue zaintere­
sowanie i gorącą dyskusję ze względu na 
tnający wkrótce (d. 30 wrześnią) nastąpić 
powszechny spis ludności na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej, referat o naturalnym 
ruenu ludności, o statystyce pracy i cen, 
wreszcie o statystyce finansowej.

Najważniejsze uchwały zjazdu doty­
czyły przesunięcia terminu spisu na dzień 
31 grudnia r. b. oraz zaprowadzenia świe­
ckich urzędów stanu cywilnego na wzór 
istniejących w zaborze pruskim

Zjazd stanowi punkt zwrotoy w dzie-

w pierwszej mierze wykreślili granicę, 
wschodnią Małopolski.

O 15 godz. (3 popoł.) odbył się w na 
stroju prawdziwie sielankowym w altanie 
na Kiselce wspólny pożegnalny obiad po 
Iowy. Nastrój uczestników, którzy tyle roz­
kosznych i zwycięskich a czasami i ciężkich 
chwil razem dotąd spędzili a teraz mają się 
rozejść w różne strony świata, był podniosły 
i rzewny. Po toaście gen. Hallera na cześć 
Nacielnika Państwa i Wodza Naczelnego, 
którego geniusz skuł zwycięskie armie n a ­
stąpiły liczne tu i owdzie żołnierskim hu­
morem przeplatane mowy różnych obecnych, 
które wszystkie dawały dowody jak feno­
menalną popularnością cieszy się ten suro­
wy * sprawiedliwy Wódz Wojsk Polskich.

Przy sposobności przemówień rozwinęli 
mówcy, uczeetnicy walk od listopada 1918 
we Lwowie do dni ostatnich przejścia tej 
wspaniałej organizacji, jaką była 6 armia. 
Początek swój miała ona w pierwszych 
dniacn listopada 1918 w szkole Sienkiewi­
cza, w czasie, gdy jeszcze innej organizacji 
wojskowej powstająca Polska nie posiadała. 
Armia ta występuje wkrótce pod wodzem gen 
Rozwadowskim, jako naczelne dowództwo 
Wojsk Polskich na Galicję wscliodnią, pó­
źniej jako dowództwo frontu małopolskiego 
południowego, podolskiego i t. d., aż z tej 
formacji utworzono nieśmiertelną 6 armię

258 Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 4 maja 1921 r., wy­
dane w porozumieniu z Ministrem Kolei 
Żelaznych, w przedmiocie organizacji oddzia­
łów policji państwowej, pełniących służbę 
na kolejach, na obszarze województw: W ar­
szawskiego, Lubelskiego, Kieleckiego, Łódz­
kiego i BiałostocKiego, oraz m. st Warszawy.

259. Rozporządzenie Ministra Kolei Że 
laznych z dnia 6 maja 1921 r., w sprawie 
przedłużenia terminu ważności postanowie­
nia o ograniczeniu odpowiedzialności kolei 
w bezpośredniej komunikacji towarowej mię­
dzy stacjami kolei polskich i czesko-sło­
wackich.

260. Rozporządzenie Ministra Kolei Że­
laznych z dnia 7 maja 1921 r., w sprawie 
podwyższenia taryfy przewozowej na linjacn 
Towarzystwa Akcyjnego Warszawskich dróg 
żelaznych dojazdowych.

statystycznymi. Miasta rozumieją, iż statys 
t rka nrejsira iako najściślejsze, bo cyfrowe 
poznanie stosunków miejskich, jest niezbę­
dnym warunkiem racjonalnej polityki i admi­
nistracji komunalnej. Bez dat statystycznych 
administracja odbywa się na oślep i staje 
się fikcją Stąd owu niezmienne zaintereso 
wanie statystyką, jaką wykazują 
szczególnie Warszawa, Lódź, Sosnowiec i 
inue miasta byłego Królestwa Polskiego.

Zjazd u c h w a lił  utworzyć Związek sta­
tystyków miejskich, mający na calu kulty-

. w  a™ * a * *  z j . t  Episktputu, .  i. 
i ™ 5 T L l Ł  ? ,  w S i n  »«dnosl,jiiieni«.n tjpów  d o c h o d ź  i opr»-

ja th  statystyki miejskiej w Polsce.’ W ykazał! która po zmaganiu się nadludzkiem Lwów 
on żywe zainteresowanie miast badaniami ja  później całą Małupolskę oswobodziła i

?jazd Episkopatu polskiego

w zwycięskim pochodzie aż pod Wapniarką 
zagnała. Po niepowodzeniach wyprawy ki­
jowskiej armia ta osłania odwrót armii Śmi­
głego — a gdy później sowiety po , cudzie 
pod Warszawą* rzuciły straszne hurdy Bu­
dionnego ku Lwowowi ocaliła zuów swą 
piersią Lwów i wschodnią Małopolskę odbiła, 

obecnie i Armji tej Lwów t. zn, Galicja wschodni* a 
z nimi cała Polska zawdzięczają swój szczę­
śliwy los i granice na wschodzie

Suma potyfikalna w Katedrze na Wawelu, 
celebrowana prz-z księeia-biskupa krakow­
skiego its. Sapiebę w asystencji kanoników 
katedralnych. Po lewej strome ołtarza zasie­
dli nafotelach obaj Kaidynułowie, w stallach 
zaś Biskupi i kanonicy. Na nabożeństwo 
przybyli: Gen. broni Szeptycki z generalicią 
krakowską i gronem oficerów, szef wojsko­
wej misji francuskiej w Polsce gen Niessel, 
bawiący ofi rana w Krakowie, szef misji woj­
skowej francuskiej w Krakowie gen. Tronyo 
z ofi erami francuskimi. Gen. Del. Rządu 
dr. Gałecki, starosta Kowalikowski, prezy­
dium miasta z gronem radców miejskich, re­
ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. E s t­
reicher. prezes Akademji Umiejętności Mo­
rawski, przedstawiciele władz, reprezentanci 
stowarzyszeń kulturalnych i oświatowych i 
t. d. N aw y kościoła wypełniła publiczność.

Rozpoczęcie Mszy św. zapowiedział głóg 
dzwonu Żygmuntowskiego, którego dźwięki 
szeroką falą popłynęły ponad miasto. Po od­
śpiewaniu Ewangelji przez Księcia-Biskupa 
Sapiehę, wstąpił na grobowiec Kardynała 
Fryderyka Jagiellończyka przed wielkim oł 
tarzem ks. Arcybiskup Teodorowicz i wygło­
sił podniosłe kazanie na temat stosunku Epi­
skopatu polskiego do Chrystusa i do społe­
czeństwa katolickiego w Polsce.

Po kazaniu nastąpiła dalsza część Sumy.
Popołudniu ks. Biskupi odbywali pou­

fne narady nad sprawami kościelnemi.
Wieczorem Książę - Biskup krakowski 

wydał na cześć Książąt Kościoła raut, na 
który zaprosił najwybitniejszych przedstawi­
cieli społeczeństwa krakowskiego. Książę- 
Biskup ks. Sapieha witał gości w wielkim 
salonie t zw. biskupa Małachowskiego, za 
wieszonym obrazami Stachowicza i zapełnio­
nym cennemi meblami, bronzami i drobia­
zgami z epoki baroku, empiru i Ludwika 
XVI.

Jednym z punktów programu Zjazdu 
Episkopatu było poświęcenie kościoła 00.
Jezuitów na Wesołej przy ul. Kopernika.
Aktu tego dokonano w niedzielę. Ceremoniał 
konsekracji rozpoczął się o godzinie 7 rano szczelnie korpusem ottcerskim i szarym 
Dck »nał go ks. Biskup Nowak w asystencji żołnierzykiem. Mszę św. odprawił dziekan 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Po ' a r m i, który te i przemówił gorąco do swoich 
ukończeniu ceremoniału, który dostępny był j „ukochanych żołnierzy' po Ewangelji. Przed 
tylko dis duchowieństwa, rozpoczęła się Su- j ołtarzem zasń dli prócz gen. St. Hallera i 
ma, podczas której otwarto bramy dla wier- i gHl)- Alb newskiego, naczelni szefowie od- 
nych. Sumę celebrował ks. Biskup N o w a k ,  i działó w jak pułk. Ry.ski, Hiekiewicz i Ko- 
kizanie wygłosił jeden z 0 0 . J-zuitów. Około, r-lewicz, ppułk. Ficowski, Maj, Skiba itd. 
godziny 1 weszli do kościoła proeesjonalnie j Ks. celebrant podniósł w przemowie 
wssyscy ks. Kardyaałowie i Biskupi, którzy . historyczny przebieg rozwoju tej tak wspa 
wzięli udział w urcczystem Te Deum. Nowy,niale zasłużonej armji w obronie Lwowa i 
kościół, pod wezwaniem Serca Jezusowego, i Wschodniej Małopolski — zasługi poprze 
zwiedzały przez cały dzień liczne rzesze lu d -! dnieli dowódców i ostatniego tak chlubnie 
ności, podziwiające ten nowy pomnik, wznie-^w dziejach odrodzenia Polski zasłużonego 
siony na chwałę Boża genera'a Hallera.

W niedzielę po dokonanej konsekracji Po nabożeństwie odmaszerowali otice

KRONIKA.
cowań statystycznych, a co najważniejsze 
wydawanie „Rocznika statystyki mii-jskiej", 
którego finansowania podjął się Związek 
miast w rozunjien;u olnrzymiego prakty­
cznego i naukowego znaczenia, jakie mają 
gruntowne badania stosumców miejskich dla 
sanacji tychże.

Zjazd wyłonił z siebie komisję, jej 
zadaniem bądzie realizowanie tych ważnych 
postulatów, które zjazd powziął.

Dla młodej i będącej dupieio u nas 
w zalążku nauki i praktyki statystycznej 
zjazd ten będzie pobudką do rozwijania owo- 
cuej działalności, zmierzającej do poznania 
naszego kraju, ludności, jej składu, jej ruchu 
naturalnego i emigracji, stosunków gospo­
darczych, sanitarnych, oświatowych i t. d. 
gdyż jak dotychczas, cierpimy na głód dat, 
uniemożliwiający nam poznanie istniejącego 
stanu rzeczy i racjonalną gospodarkę

Uroczystość rozwiązania VI. Armii
Lwów święcił w dniu 1 czerwca w 

murach swoich cicho i bez rozgłosu niezwy­
kłą uroczystość epokowego znaczenia rozwią­
zania Tl. armji z uderzeniem 12 godziny w 
południe Z chwilą tą przestała istnieć ta 
armja ściśle małopolska, niejako armja dzieci 
lwowskich.

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
10 rano uroszystem nabożeństwem w kościele 
armji tj. u 0 0 . Karmelitów. Przed nabożeń 
stwem ustawiły się oddziały reprezentujące 
armję z muzyką na prawem i korpusem ofi­
cerskim ze sztabu i oddziałów na lewem 
skrzydle przed kościołem.

Z uderzeniem jlO godziny przed połu­
dniem zajechał dowódca armji gen. Stanisław 
Haller z swym adjutantem odebrał raport i 
odbył przegląd. Za chwilę kościół wypełnił 
się szczelnie korpusem oficerskim

Lwów , 2 czerwca 1921.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  3 czerwca.
Rzym.-kat.: Klotylda kr.
Gr. - k a t : Konst&niyua.
Słowiański: Branmiła,
Wschód słońca o godzinie 3 min 21, 

zachód słońca o godz. 7 minut 21.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-j- 22 stopni,

kościoła na Wesołej, ks. Prymas Dalbor oraz 
c&ły Episkopat przyjmowali w gmachu 0 0 . 
Jezuitów delegację górali podhalańskich. Gó­
rale przywieźli z sobą t. zw. Szarą Księgę,

rowie i oddziały do Kiselki. gdz-e w siedzi 
bie głównej kwatery dokładnie o 12 w po­
łudnie odbyło się uroczyste pożegnanie gen. 
Hallera z podwładnymi,, w którem ten ge-

przechowywaną wśród ludu podhalańskiego j nerał podniósł niezwykłe zasługi poprzedni 
* pietyzmem, do której się wszyscy Biskupi ków, nieobecnych a przedewszystkiem tych 
z Prymasem wpisali, 'eo  tycie swe złożyli w operze Ojczyźnie i

— W yszedł z d rn k u  Nr. 41 „Dzień 
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" z dnia 
28 maja 1921 r. zawierający treść następu­
jącą ■

248. Ustawa z dnia 10 maja 1921 r 
o uregulowaniu podatków od spożycia, zuży­
cia względnie produkcji na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

249. Ustawa z dnia 10 maja 1921 r 
o ukończeniu budowy kolei Czersk-Liniewo, 
zaczętej przez b. rząd pruski na Pomorzu

250. Ustawa z dnia 10 maja 1921 r.
0 wypuszczeniu serji II. biletów skarbowych.

251. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 22 kwietnia 1921 r. w sprawie roz­
ciągnięcia na ziemie przyłączone do obszaru 
Rzeczypospolitej na podstawie umowy o pre- 
liminaryjnym pokoju i rozejmie, podpisanej 
w Rydze dnia 12 października 1920 r., mo 
cy obowiązujących ustaw i przepisów o opo 
datkowaniu wódkh

252 Rozporządzenie M inistra Rolnictwa
1 Dóbr Państwowych z dnia 23 kwietnia 
1921 r., wydane w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu i Ministrem Robót Publicznych, w 
przedmiocie ustanowienia cen targowych 
drzewa budulcowego, zajętego w lasach pry­
watnych na cele odbudowy.

253. Rozporządzenie Ministra Kolei Ze 
laznych z dnia 25 kwietnia 1921 r., w przed 
miocie ustalenia terminów dla załadowania 
wagonów 30 tonnowych.

254. Rozporządzenie M inistra Skarbu 
z dnia 27 kwietnia 1921 r ,  w przedmiocie 
utworzenia Izb Skarbowych na obszarze wo­
jewództw: Krakowskiego, Lwowskiego, Sta 
ni>ławowskiego i Tarnopolskiego.

255. Rozporządzenie Ministra Kolei Że­
laznych z dnia 30 kwietnia 1921 r. w spra 
wie podwyższenia opłat komisowego i wpro 
wadzenia niektórych zmiarr w dziale b' 
„Przepisów o kolejowych ajencjach celnych"

256. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 30 kwietnia 1921 r , w przedmiocie 
przedłużenia zapisów na 5 proc. długotermi 
nową wewnętrzną pożyczkę państwową z r 
1920.

257. Rozporządzenie M inistra Kolei Że 
laznych z dnia 2 maja 1921 r , w sprawie 
podwyższenia zawartych w taryfie osobowej 
i bagażowej opłat za przewóz bagażu, prze

— Z m ian a  w yp ła ty  e m e ry tu r  i za­
opatrzeń pensyjnych wdowich i sieiocjch 
w Małopolsce s powodu uruchomienia Izb 
skarbowych we Lwowie i w Krakowie.

Z dniem 1 czerwca b. r. wchodzą w 
życie na obszarze b. Królestwa Galicji i Lo 
domerji z W. Księstwem Krakowskieru oraz 
na wchodzącycr^ w skład Rzeczypospolitej 
Polskiej, obszarach Spiszą i Orawy, w miej­
sce dotychczasowej jednej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie, dwie Izby skarbowe, a miano­
wicie Izba skarbowa w Krakowie na obszar 
Województwa krakowskiego i Izba skarbowa 
we Lwowie na obszary Województw: Lwow­
skiego, Stanisławuwskiego i Tarnopolskiego.

Do Izby skarbowej w Krakowie Dędą 
należały powiaty polityczna: 1. Biała, 2. Bo­
chnia, 3. Brzesko, 4 Chrzanów, 5. Dąbrowa, 

Gorlice, 7. Grybów 8. Jasło, 8 Kraków 
miasto, 10. Kraków powiat, 11. Limanowa, 

2. Mielec, 13 Myślemce, 14. Nowy Sącz, 
5. Nowy Targ, 16. Oświęcim, 17. Pilzno, 
8. Podgórze, 19. Ropczyce, 20. Tarnów, 

21. Wadowice, 22. Wieliczka, 23 Żywiec, 
24. Spisko-Orawski powiat z siedzibą w No­
wym Targu

Wszystkie inne powiaty Województwa 
wowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopol­

skiego będą należały do Izby skarbowej we 
jwowie.

Aż do dalszego zarządzenia naieżeć bę­
dzie do Izby skarbowej we Lwowie likwido­
wanie i przekazywanie do wypłaty wszystkich 
w chwili wejścia w życie powołanego roz­
porządzenia w Dyrekcji skarbu we Lwowie 
na przypisie pozostających emerytur i zaopa­
trzeń pensyjnych.

A więc wszystkie te osoby, które otrzy­
mują dotychczas pensje i zaopatrzenia przez 
lyrekcję skarbu we Lwowie, bez względu 

na to gdzie mieszkają oraz wszyscy emery­
ci i wdowy zamieszitali na terytorjum Wo- 
ewództw Lwowskiego, Stanisławowskiego 

Tarnopolskiego, którzy otrzymają nowe 
jensje po 1 czerwca b. r., będą nadal pen­
sje swe otrzymywali za pośrednictwem Izby 
skarbowej we Lwowie i z wszelkiemi pro­
śbami dotyczącemi pensji, mają zwracać się 
do Izby skarbowej we Lwowie

Natomiast sprawy pensyjne emerytów 
zamieszkałych na obszarze "Województwa 
Krakowskiego, przeniesionych w stan spo­
czynku po 1 czerwca b. r., aalezeć będą do 
Izby skarbowej w Krakowie.

Wdowy zaś i sieroty po urzędnikach 
zmarłych tak w czynnej służbie jak i na 
emeryturze pc 1 czerwca b. r., zamieszka­
łych na obszarze Województwa Krakowskie­
go, otrzymywać będą zaopatrzenia za pośre­
dnictwem Izby skarbowej w Krakowie, cho­
ciaż ich zmarły mąż, w wypadku gdy był 
emerytem otrzymywał pensję swą za pośre­
dnictwem Izby skarbowej we Lwowie.

— Regulacja poborów urzędników  
gminy została wczoraj pomyślnie załatwiona. 
Pod przewodnictwem prezydenta Neumanna 
a przy współudziale delegatów Rady miej­
skiej, członków prezydjum miasta oraz dele­
gatów Związku urzęanigów gminy z dyre­
ktorem dr. Czołowskim na czele odbyta się 
w magistracie konferencja, na której roz­
wiązano sprawę regulacji poborów urzędników 
gminy.

Po przemówieniach delegatów Sto­
bieckiego, Małżach era i Krzyształowicza re­
prezentanci zarządu gminy przyjęli niemal 
wszystkie postulaty pracowników gminy nie 
wyłączając służby, normujące przesunięcie 
wszystkich o jedną rangę wyżej od ! stycznia 
a to zgodnie ze stanowiskiem Rządu, wobec 
urzędników państwowych.

Delegaci Związku urzędników ustąpili 
jedynie cc do kwestji emerytury, odkładając 
tę sprawę do chwili wydania ustawy rżą- 
dowej, której załatwienie spodziewane w naj­
bliższej przyszłości. Uchwalę wspólnej konfe­
rencji zaaprobować ma Rada miejska na 
najblizszem posiedzeniu.

— Na posiedzeniu kom isji teatralnej
ustalone repertuai dla obu teatrów miejskich 
na najbliższe tygodnie. Zgodzono się zasa-

syłek nadzwyczajnych oraz czasopism, bro-Jdniczo na wynajęcie sal; teatralnej zespołowi 
szur i ksiąiek. • baletowemu warszawskiemu, który ma w lipcu
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zjechać do Lwowa, oraz odstąpiono jeden 
wieczór primabalerinie b. opery cesarskiej 
w Petersburga Annie Zabojkinie, która 
również zjechać ma do Lwowa ze swym 
baletem.

— P o sied zen ie  R ady  m ie jsk ie j od­
będzie się dziś we czwartek dnia 2 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

Na porządku dziennym : Sprawa pod­
wyższenia opłat gm nnych od wina, moszczu 
itp. (uehw. II.), spraw. r. Felsztyn. — Spra­
wa zaciągnięcia pożyczki 12 miljonów ma­
rek dla M. Z. E. (uehw. I ), spraw r. Fel­
sztyn. — Sprawa sprzedaży gruntu miej^k. 
Spółce akcyjnej dla przemysłu naftowego i 
gazów ziemnych w Zniesienia, ^uchw I ), 
spraw. r. Felsztyn. Nowela do ustawy budo­
wlanej (uehw. !I.), spraw. r. dr. Obniiński.— 
Sprawa pobierania na ogólne cele gminy 
p d nków od widowisk, spraw. r. Bogdano­
wicz. — Sprawa fundacji im. Jakóba H er­
mana, spraw. r. dr. Sokal. — Sprawa priy- 
anania emerytom, wdowom i sierotom po 
urzędnikach i lunkcjonarjuszach gminy i 
akcyzy miejskiej dodatku drożyźnianego, spr, 
r Pierożyński

— T y d zień  C zerw onego K rzyża 
22 — 29 m aja . Ofiarność kiesuwego nasze­
go grodu mimo ciągłego apelowania do niej 
nie zawodzi nigdy gdy cel odpowiada uczu­
ciem gorącego patrjotyzmu jego mie- 
szkańców.

Tydzień Czerwonego Krzyża jest dal- 
szem ogniwem łańcucha tej ofjarności, a 
wyniki zbiórki i balu umożliwi tym razem 
prócz dals4ej akcji Uzerwonego Krzyża,, po­
parcie braci naszych na Śląsku dla której 
25 prc. dochodu jest przeznaczony.

Lwowski Okręg miejscowy P T. O K. 
składa gorące podziękowanie wszystkim, 
którzy się przyczynili do akcji w Tygodniu 
Uzerw. Krzyża, Pnedew szystkiem : Prezy­
dentowi miasta i Radzie miejskiej, wszyst­
kim Władzom wojskowym i cywilnym, Re­
ktorom Wszechnic, Paniom i Panom z ca­
łego miasta, Muzyce wojskowej 40 p. pp 
Urzędnikom biura, Którzy przez cały Tydzień 
z zapałem dzień i noc pracowali.

Po z e s t a w i e n i u  l a u h u n k ó w  w y n i k  cy­
frowo zostanie ogłoszony.
Prezes miejsc. PTCK. Prezes okręgu PTOK.

Bolesław Lewicki Koziebrodzki
—  Z P o l. Tow. aR zieci na  wieś».

Na ostatniem posiedzeniu komitetu ściślejsze­
go Pol. Tow. „Dzieci na wieś", odbytem d. 
80 maja pod przewodnictwem prezesa Lewi 
ckiego, uchwalono na wniosek dyr. Probul- 
skiego udzielić następujących zasiłków w na­
turze towarzystwom, które prosiły o pomoc 
w urządzeniu kolonji dla młodzieży: bursie 
im Kościuszki żywność przyznaną przez P. 
A. K. P. D. na 40 wychowanków z uiszcze­
niem należytości; bursie Grunwaldzkiej dla 
kolonji t. zw. robotniczej w Borynicżaeh ró­
wnież racje żywności na 44 chłopców, oraz 
uamiot i 1 kuchnię połową z darów ofiaro 
wanych przez Amer. Czerwony Krzyż, gru­
pie harcerzy żywność z P A K, P D. na 
cel wycieczki krajoznawczej w Tatry i Pie­
niny na 20 chłopców, studentkom Uniwer­
sytetu dla kolonji w Dobrej wolinę i deski 
na łóżka; kolonji seminarjum nauczycielskie­
go żeńskiego żywność Da 50 dziewcząt na 1 
miesiąc; cchr< nce im Piłsudskiego również 
żywność. W rnyśl referatu p. Królińskiego 
postanowiono wynająć na kolonie Letnicze 
w Rabce 2 d m y  za cenę 68.000 Mk. Dzięki 
ufiarności dyr. zakładu dr. Kadena, otrzymało 
Towarzystwo 50 proc. zniżkę na kąpiele dla 
dziatwy w Rabce. W celu uzyskania wstęou 
na boisko Tow. zabaw ruchowych dla pół- 
kolrnji, uchwalono złożyć kwotę 6000 Mk.

— D y rek c ja  Państw ow ych, ku rsów  
n au czy c ie lsk ich  w W arszaw ie podaje do 
wiadomości publicznej, iż w pierwszych dniach 
września b. r. będą otwarte nowe dwa kur­
sy pedtgogiczno-metodyczne dla kształcenia 
kandydatów i kandydatek na nauczycieli 
szkół powszechnych; na kurs roczoy będą 
przyjęci kandydaci posiadający świadectwo 
z ukończen:a szkoły średniej, na k un  dwu­
letni ci‘ którzy przedstawią świadectwo z u- 
kończenia 6 klas szkoły średaięj, względnie 
wykażą na egzaminie wstępnym wykształce­
nie w zakresie 6 klas.

Świadectwa z ukończenia Państwowych 
kursów nauczycielskich są równoznaczne ze 
świadectwami dojrzałości w Seminariach na­
uczycielskich (§ 18 statutu Państwowych 
kursów nauczycielskich). Nauka na kursach 
jest bezpłatna. Słuchacze obu kursów moga 
na wniosek Rady pedagogicznej otrzymać 
z funduszów publicznych stypendja w wyso 
kości przeciętnie 2000 miesięcznie. W pe­
wnych wypadkach słuchaczom kursu roczne­
go Ministerstwo przyzna daleko idącą pomoc
1 ulgi służbowe.

Kandydaci na kurs dwuletni powinni 
mieć lat 17, na kurs zaś roczny 18 lat skoń 
czonycb.

Podamie z dołączeniem metryki urodze­
nia, świadectw szkolnych oraz świadectwa 
zdrowia, stwierdzającego uzdolnienie fi tyczne 
do pełnienią obowiązków nauczycielskich —

należy nadesłać pod adresem Państwowych 
Kursów nauczycielskich w Warszawie (Nowo- 
Polna 2, szkoła Rontalera) do 20 sierpnia 
b. r.

— K o n k u rs  m uzyczny  F ilh a rm o -
n ji .  Z decyzji walnego zgromadzenia akcjo- 
narjuszów Filharmonji warszawskiej, zarząd 
FiHiarmcnji z powodu 20-lecia instytucji, 
tudzież dla upamiętnienia życzliwej opieki, 
jakiej instytucja w tym okresie czasu stale 
doznawała od bar. L. Rronenberga, — ogła­
sza niniejszem konku's (im, L. Kronenber- 
ga) dla kompozytorów wyłącznie polskich 
na napisanie „Uwertury jubileuszowej" na 
orkiestrę z dwiema nagrodami w sumie
50.000 i 25 000 marek.

Bliższe szczegóły, dotyczące terminu 
i miejsca nadsyłania u tw orów  koDkurso  
w ych , składu sędziów i t. p. wkrótce 
będą dodatkowo podane do wiadomości.

— P o s tu la ty  ro b o tn ik ó w  p iek arsk ich .
W ostatnich dniach odbyło s :ę w sali Izby 
rękodzielniczej w ie lk ie  zgromadzenie robotni­
ków piekarskich, na którem po dłuższej dy­
skusji uchwalono rezolucję następującą;

1. Ogót robotnikow piekarskich doma­
ga się bezwzględnego spoczynku niedzielnego, 
zagwarantowanego ustawą i przestrzegania 
go we wszystkich przedsiębiorstwach.

2. Stosowania w zawodzie piekarskim 
ustawy o 8 godzinnym dniu pracy bez wy­
jątku do wszystkich robotników.

3. Przestrzegania przepisów sanitarnych 
we wszystkich przedsiębiorstwach i dopu­
szczenia delegatów organizacji robotników 
piekarskich do komisji sanitarnej.

4. Zwrócenia uwagi władz na przed­
siębiorstwa, w których odbywa się praca 
nocna wbrew ustawie i interesom społe­
czeństwa.

Wkońcu wybrano z łona zgromadzenia 
komisję złożoną z 6 członków (3 chrześcijan 
i 3 żydów), która czuwać ma nad wykona­
niem powyższych żądań.

— Z sa li sąilow ej. W poniedziałek 
rozpoczęła się w tutejszym sądjie karnym 
rozprawa przeciw ks, Stefanowi Jurykowi, 
doktorowi teolugji, szambelanowi papieskie­
mu i b. posłowi do austrjaekiego parlamentu, 
oskarżonemu o złośliwe działanie wśród oko­
liczności szczególnie niebezpiecznych z par. 
87 uk.

Wedle aktu oskarżenia, uprawiał ks. 
JuYyk w czasie inwazji ukraińskiej agitację 
antypolską, oparta na środkach w wysokim 
stopniu nieetycznych, Z ambony, na pogrze­
bach i przy wszystkich okoluzuoś dach pod­
burzał ludność ruską do wystąpień wrogich 
przeciwko Polakom,

Oskarżeń go bron;ą dr. Fedak, dr. Ho- 
łubowski, dr. Hankiewicz i dr. Baczyński 
ze Stanisławowa Ks. Juryk nie przyznaje 
się do winy, twierdząc, że przez kazania 
spełniał tylko swój obowiązek patrjoty- 
Ukraińca.

Do rozprawy powołano kilkudziesięciu 
świadków.

— S przedaż biletów  ko le jow ych  wc 
Lwowie w m ieście . Dyrekcja koleji pań­
stwowych we Lwowie komunikuje: Z dniem 
31 maja b. r. zamyka się miejskie biuro 
sprzedaży b :letów kolejowych przy ul. Kra­
sickich 5, a od dnia 1 czerwca b. r. odby­
wać się będzie sprzedaż biletów kolejowych 
w lokalach Polskiego B uraPodrr ży „Orbis" 
we Lwowie, przy ul. 3 Ma’a 5.

Bilety okresowe (roczne, sezonowe i 
miesięczne) oraz uczniowskie wydawać się 
będzie nadal w biurze informacyjnera kolei 
państwowych przy ul. Krasickich 5 parter.

— P e r tra k ta c je  w spraw ie  s tra jk u  
borysław skiego  doprowadziły wczoraj do 
porozumienia w sprawie kooperatywy. Zgo­
dzono się na to, że pracodawcy w< łacą po 
15<)0 ma n k  jako udział do kuuperatywy z& 
każdego robotnika. Po załatwieniu tej spra­
wy reprazentanci robotników zażądali, aby 
strajkującym wydano deputat za czas strajku. 
Pracodawcy zgodzili się ostatecznie na to, z 
tem, że dadzą deputat po cenie własnych 
kosztów, a nie po cenach niższych, jak to 
było przed strajkiem. D 1 -gaci robotników 
nie zgodzili się na to i zł żyli swoje man­
daty w komisji. Dziś ma nastąpić rozwiąza­
nie tej sprawy.

— O strzeżenie. Urząd emigracyjny ze 
względu na agitację interesowanych czyn­
ników przestrzega emigrantów przed emi­
gracją do Meksyku z powodu nieuregulowa­
nych warunków życiowych w tym kraju. 
S zerzone pogłoski o możliwości przedostania 
się z Meksyku do St Zjednoczonych są fa ł­
szywe. gdyż przekroczenie grani-y meksy­
kańskiej jest połąezone z wielkiemi trudno­
ściami, a emigranci udający się do Meksyku 
z tą myślą, narażeni są na szykany i n ie ­
dostatki.

— Losy d ru g ie j k lasy  III. lo te r j i  
państw ow ej której ciągnienie odbędzie się 
15 i 16 b. m. są już do nabycia we wszy­
stkich kolekturach. Wiadomo, że w tej lo­
terji co drugi los wygrywa i że wygrane 
wynoszą razem przeszło 129 miljonów ma 
rek. Jeden numer może wygrać w razie

szczęśliwego połączenia z główną wygraną 
od razu 5 miljonów marek Termin odno­
wienia losów klasy pierwszej na drugą upły- 
we z dniem 9 b. m.

— 0 k ap licę  w K osm aczu. Otrzyma­
liśmy następującą odezwę:

Zdała od braci swoich, rzuceni na krań­
cach Rzeczypospolitej w Małopolsce na Po­
kuciu, zdała od kościoła, by chociaż w nie­
dzielę i święta złączeni, modlitwą i w śpie­
wie mowę ojczystą krzepić swego ducha 
światłem Bożem i miłością Ojczyzny, z go­
rącą się zwracamy prośbą: „Zbudować ko 
ściółek zamierzamy, jednak zbożny zamiai 
nasze przerasta siły".

Biedni, w pocie czoła pracować musi­
my w kopalniach naftowych w Kosmaczu, 
by w ciężkich obecnie czasach na utrzyma 
nie zapracować rodziny. Ufni jednakowoż 
w miłosierne serca braci naszych spracowa­
ną wyciągamy dołoń prosząc: „Dopomóżcie 
n*m“.

Niechaj dzieci nasze czerpią w domu 
Bożym zasady cnotliwego życia i ucią się 
miłości Boga i Ojczyzny,

Za najdrobniejsze datki, które nadsyłać 
prosimy na ręce ks. Kruczka w Jabłonowie 
składamy z góry serdeczne „Bóg zapłać".

— Z obchodu jubileuszowego semina­
rjum żeńskiego pozostała nadwyżka w kwocie 
10.558 Mk., którą komitet obchodowy złożył 
do rąk dyrekcji zakładu na rzecz kolonji wa­
kacyjnej dla uczenie w czasie najbliższych 
feryj.

— Z placu Powystawowego. Oelem 
zapobieżenia wytwarzaniu kurzu uciążliwego 
dla publiczności używającej przechadzek, za­
rządza M agistrat zupełne zamknięcie placu 
Powystawowego dla wszelkiego ruchu koło­
wego tak powozów jak i automobili w cza­
sie sezonu letniego, t. j. do końca paździer­
nika b. r.

— Wykonanie wyroku kary śmier­
ci. Wyrokiem tut. sądu z dnia 10 ma a br. 
Vr. 106/20/57 uznany został Hryć Szeredko, 
ur. w Ż iłuńcach , pow. Żółkiew, lat 24, gr. 
kat., żonaty, majster budowniczy, zamieszka­
ły w Woli żółcanieekiej — winnym zbrodni 
rabunkowego m orderstwi z § 9 i 134, 135 
ust. 1 i 2 u. k., popełnionego w ten sposób, 
że w nocy na 8 grudnia 1919 r. w towa­
rzystwie M ichała Walki na gościńcu w Dzi- 
bułkach, wracających ze Lwowa Marjem 
Wolf, Leibę Kampelmachera, Ozyasza Boge- 
na, Jakóba Bogena, Izraela Kampelmachera, 
Chaima Steina, H erstha Steina, celem obra­
bowania ich, s tra tam i z karabinu życia po­
zbawił i rabunku dokonał — za co zasądzo­
ny został po myśli przepisu § 136 na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Michał Walko, spólnik Szeredki, zbiegł 
po dokonaniu tej zbrodni i dotychczas od 
szukany nie został.

Najwyższy sąd odrzucił zażalenie nie­
ważności Hrycia Szeredki.

Naczelnik Państwa nie skorzystał z 
prawa ułaskawienia

Wyrok został wykonany dnia 1 czerw­
ca 1921,

— Zasądzenie /łochowskiego adwo­
kata. S>ereg dai wypełniła w lwowskim są­
dzie sprawa adwokata dr. Teodora Wanio, 
oskarżonego o gwałt publiczny popełaiony 
przez wymuszenie podpisów urzędników są­
dowych w Złoczowie pod deklaracją, uzna­
jącą najazd ukraiński na Wschodnią Mało- 
polskę Rozprawa obfitowała w wiele mo­
mentów, świadczących o tem, że sztabowi 
obrońców w niezwykłej liczbie trzynastu zale­
żało na manifestacyjnych „zajawach" i pro­
testach.

Dr, Wanio zasądzony został na karę 
trzymiesięcznego zwykłego więz:enia z po­
stem co mies ąca i na zwrot, kosztów sądo­
wych.

— Z m arli w ostatnich dniach we Lwo 
wie: Wanda z Kędzierskich Górecka, żona 
znanego adwokata dr. Tadeusza Góreckiego, 
biorąca gor'iwy i ofiarny udział na polu hu- 
manitarno-filantropijnem. Zeszła ze świata 
w 50 roku życia. Pogrzeb odbył się wczoraj, 
a świadczył o sympatji szacunku, jakie ota­
czały Zmarłą w naszem mieście.

Dr, Herman Mehrer, długoletni dyre 
ktor szpitala imienia Lazarusa, przeżywszy 
lat 75.

—  Człowlek-zwierzę. W dniach osta­
tnich odbyło się w Katowicach tajne posie 
dzenie miejscowego Orgesehu, na którem 
ogłoszono, że rząd niemiecki wyasygnował 
15 miljonów marek niem. za zamordowanie 
dyktato”a Korfantego. Pieniądze złożył w ban­
kach katowickich zarząd Pszczyny (Plessver 
waltung). Jako pierwszy ochotnik do wyKO- 
nania zamachu zgłosił się sierżant Reichs- 
wehry niejaki Berkowitz. Władze francuskie 
zostały zawiadomione o spisku.

— P o sied zen ie  w ydz ia łu  S y n d y k a tu  
D z ien n ik a rzy  p o lsk ich  odbędzie się w pią­
tek, dnia 3 czerwca 1921, o godz. 5 po po­
łudniu w Kasynie i Kole literacko - artysty, 
cznem z nsstępującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie, 2. Sprawy zawodowe, 3. 
Zjazd dziennikarzy, 4. Wniosek członków.

— Towarzystwo historyczne. PosF, 
dzenie naukowe odbędzie się w piątek, oń1(
3 czerwca b. r. o godz 6 w seminarjum hr 
storyeznem w Uniwersytecie. Na porządku
1. dr St Łampicki „Nieudane plany szkoliF 
Jana Zamoyskiego w latach 1580 — 159*,
2. prof. J. Ptasnik „Prawo obywatelstw* 
miejskiego w dawnej Polsce".

— O dw ołanie Z jazdu . Wobec uehw*1 
Walneao Zebrania obrońców Lwowa z doi* 
14 maja odwołuje się jako bezprzedmiotowy 
Walny Zjazd obrońców Lwowa, zwołany o* 
dzień 4 czerwca b. r.

— Na in te n c ję  lwowskiego Oddział® 
„Towarzystwa Rozwoju Życia Narodoweg0 
w  Polsce" dla uproszenia błogosławierist*® 
Pana Boga i Najśw. Panny Marji, Królowej 
Korony Polskiej, w jego pracach i zabiegach, 
odprawi się w niedzielę, dnia 5 czerwca b. ń 
o godzinie 8 rano w kościele OO. Jezuitó# 
Msza św. z kazaniem.

Wszystkich członków „Rozwoju" jako te i 
pobożną publiczność polską zaprasza uprzej' 
mie na to nabożeństwo

prof. Franciszek Walczak 
prezes .Rozwoju".

Biuro „Rozwoju" ul. Rutowskiego 11 I, p> 
Godziny urzędowe 6 do 8 wieczorem.

— Dyrektor Towarzystwa muzy- 
cznegc w Lublinie, p. Janusz Miketta, 
przyjmować będzie w sobotę 4 cze>-Wca, wd 
Lwowie, w gmachu Polskiego Towarzystw* 
muzycznego (Chorążczyzna 7) w godzinach 
od 12 do 1 i od 4 do 7 zgłoszenia do udziału 
w konkursie oraz udżielać będzie in- 
formacji.

— Polskie Towarzystwo T atrzań sk ie , 
Oddziel Lwowski urządza w niedzielę dnia 
5, ezerwua wycieczkę na Zeterain i Kodra- 
wiec, z wyjściem ze Skolego. — Wyjazd ze 
Lwowa w sobotę o godz. 6 tej min. 15-cie, 
z dworca głównego, puwrót do Lwowa 
w niedzielę o godz. 9-tej min. 30 — Zgło­
szenia i bliższe informacie w sklepie J. Bu­
jaka ul. Kopernika 1. 4. — Wycieczka tylko 
dla członków i uczestników Towarzystwa za 
opłatą 20-stu Marek.

— Małopolski Koinisarjat głównego 
arzęda likwidacyjnego we Lwowie ul. 
Lindego 9, D ro s i  usilnie wszystkie władze, 
urzędy i instytucje, które rejestrowały obli 
gacje anstr. pożyczek wojennych o bezwło- 
czne przedłożenie materjału rejestracyjnego 
za pośrednictwem właściwych starostw

— W ielk i F esty n . Staraniem Komi­
tetu Pań opiekujących się zakładem sierót 
pod wezwaniem Serca Jezusowego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 czerwca b. r. na Wy­
sokim Zamku obok restauracji „Wielki F e ­
styn". Na program składa się fantowa loterja 
(1000 fantów) poczta połowa, kino polowe 
i wiele innych miłych niespodzianek. Zosta­
nie wykonanych kilka utworów chóralnych. 
W czasie festynu przygrywać będzie orkie­
stra. Wstęp 10 Mk, dla dzieci i wojsko­
wych po 5 Mk. Za komitet Michałowa Jor- 
kaszowa i Stefanja z Darowskich Czaj­
kowska.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W czwartek 2 czerwca o godz. 7 30 

wieczorem „Tajfun", występ Brydzińskiego.
W piątek 3 czerwca o godz. 7 30 wie­

czorem „Czar mundu-u", operetka Swierzyń- 
skiego, libretto Tursaiego Po raz pierwszy.

W sobotę 4 czerwca o godz. 3 30 
popołudniu „Straszny dwór".

W sobotę c godz. 7 30 wiecz. „Czar 
munduru".

W  niedzielę 5 czerwca o godz. 3 30 
popołudniu „Ewa" Sieniawskiego.

W niedzielę o godz. 7 30 wieczorom 
„Pajace i Cavalerja“.

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

W piątek 3 czerwca o godz. 7 30 wie­
czorem „Ojciec", gość. występ K. Adwen­
towicza.

W sobotę 4 czerwca o godz. 7 70 
wieczorem „Don Juan", R ittnera — wy­
stęp Brydzińskiego.

W niedzielę 5 czerwca o godz, 7 30 
wieczorem “Don Juan", Rittnera. — Wy­
stęp Brydzińskiego.

Z M U ZY KI .
Pierwszy koncert symfoniczny Polsk. 

Związku muzyków (niedziela 29 maja) obu­
dził — iako produkcja wybijająca się po nad 
poziom dotychczasowych u nas popisów orkie-



stralnyeh — niezwykle zainteresowane się 
naszej publiczności. N :o tylko pokaźniejsza, 
niż kiedykolwiek, liczba wykonawców, lecz 
przedewszystuiem układ programu i pomyślny 
lezultat artystycznego wysiłku dzielnego kie­
rownika, dyr. Mieczysława Sołtysa, zapewniły 
tej imponującej produkcji wielkie powodzenie: 
szczęśliwy niezawdnie horoskop dla dalszych 
na polu muzyki symfonicznej usiłowań tej 
zasługującej na wszechstronne poparcie insty­
tucji.

Na pierwszem miejscu wymienić należy 
symfonię Saint-Saensa C-rnolł (op. 78, po­
święconą pamięci Franciszka Liszta) jedno 
z tych arcydzieł, o tóryeh pisać niepodobna 
bez skrajnago entuzjazmu. Ssmc wspomnienie 
o głębokiem. niezatartem wrażeniu, jakie 
pozostawia owiane niesłychanie poetycznym 
nastrojem „Adagio11, z tą kantyleną smycz 
kuwą o piękności wprost nadziemskiej, ja­
koby metafizycznej, wytrąca sprawozdawcę 
z równowagi zastosowywanej zazwyczaj do 
przedmiotowej oceny jakiegoś przeciętnego 
dzieła sztuki. Symfonia trzecia, pisana w kilka 
lat po śmierci Liszta (18SG) pod wpływem 
wysokiego, worost „astralnego11 nśtchnieiya, 
w stanie jakiejś artystycznej ekstazy, wywo­
łuje odpowiednie temu, wprost porywające 
wrażenia od pierwszego „Allegro moderato“ 
bez przerwy. Ani na chwilę nie opada ten 
polot kompozytorski, cechujący harmonie 
Saint-Saensa, podobne do slow ewangelisty, 
zmienia się tylko charakter i nastrój utworu 
w stosunku do formy „Scherza11 lub końco­
wego „Maestosa“. Ta olbrzymia powaga, 
wyłaniająca się z pomysłów genialnego peety- 
kompozytora udziela się słuchaczom, którzy 
ulegają nieprzerwanie czarowi tych pełnych 
religijnego namaszczenia zwrotów harmo­
nijnych francuskiego areymislrza. Więc po 
wspaniałej „ekspozycji11 nastrojów w pier­
wszem „Allegro11, po tej sferycznej „mo­
dlitw ie11 następnego „Adagia11 stwarza nam 
„Allegro muderato“ w formie „Scherza" — 
a bardziej jeszcze — przep’ękne „Finale", 
szereg impunujących popisów orkiestralnych, 
nadających O-inoll symfonii cechę prawdziwie 
koncertowego utworu.

Słowa uznania dla ukDdu programu 
nie mogą — siłą foktu — objąć ebrazu mu­
zycznego G. Fitelberga op. 26 „W głębi 
morza". Że dzieła tego kompozytora - mo­
dernisty, wszędz e grywane, muszą znaleść 
dostęp do na zej estrady, to pojmuję, nie 
zmieni to jednak stanu n c  zy, zgodnie z 
którym stwierdzić muszę, że ten poemat 
symfoniczny w formie uwertury n:e dał słu­
chaczom — po większej części — ładnego 
zadowolenia artystycznego. Słowa te odno­
szą się do nużącej, pozbawionej pomysłowej 
treści, zastosowanej do nazwy dzieła, p ra­
wdziwie „wodnistej" kompozycji, nie zaś do 
starannego wykonania. Umiejętność opero­
wania zwrotami hurmomzieyjnymi, „pływa­
n ia - między tonacjami i moduiaciarai oka- 
zującemi wyraźną lrechęć do siebie, cała ta 
uprzykrzona erudycja kompozytorska nic 
nie pomoże, gdy autor swej publiczności 
niema nic do powiedzenia. Moioinie wysila 
się Fitelberg na wydobycie nastrojów i ko­
lorytów, których w braku jakiegoś skieletu 
myśli nie można do niczego przymocować, 
lawiruje długo pizez 20 minut wytęża a i- 
sią  cierpliwość i nie dochodzi w końcu do 
żadnego poważuieiszego efektu kompozytor­
skiego ani nawet instrumentalnego, Przy­
puszczam, ie pełna poświęcenia p n e a  wy­
konawców, czyli studjum tej sztucznie wy­
męczonej gmatwaniny kompozytorskiej, nie 
wydało dodatniego pod żadnym względem 
rezultatu, jedynym wynikiem może być -  
znużenie wykonawców i audytorium.

Czarująco piękna, bezpośrednio po lej 
„głębi morza" odegrana symfonia S a in t-S a- 
eusa zabliźniła na szczęście wszystkie ramy, 
a gdyby ktokolwiek żalić się mógł na mniej 
fortunny pierwszy numer programu, pozo­
stały mu odnośnie do dalszych części pro­
gramu pocieszające słowa: Finis coronat 
opus.

fidnotzą się one .bez źad&ego ograni* 
cienia do dzieła prof. Witołda Friemanna, 
do fantazji na fortepian z towarzyszeniem 
orkiestry je s t  to utwór świadczący o Wiel­
kim bezsprzecznie talencie kompozytorskim, 
opartym o inwencję dość oryginalną, aprze- 
dewszystkiem siczerą i niewymuszoną, oraz — 
co również wiele znaczy — o spore zasoby 
teiuycj aoaentu młodocianego.

Wszystkie pomysły prof, Friem ana ce­
chuje charakter typowo słowiański o podkła­
dzie nieraz smętnym (w pierwszem „Allegro" 
występują niemal bezpośrednio dwa przepla­
tające się tematy), a jako przeciwstawienie 
do tego tła lirycznego występuje w trzeciej 
części („Presto") nadzwyczajnie ożywiony te ­
mat w rytmie tańeowym. Mimu pozornego 
podziału na trzy części (doliczając do tego 
środkowe „Andante") utwór Friemana, wy­
czerpujący wszelkie możliwe elekty fortepia 
nowe techniczno popisowe, więc zbliżony do 
formy koncertu, z powoóu ugrupowania te ­
matów i swego swobodnego, nieskrępowane­
go układu, zasługuje raczej na miano fanta 
zji. Opracowując swe pomysły z widocznym 
smakjem artystycznym, wyzyskał kompozytor 
z umiejętnością zawodowego pianisty wirtuoza 
różnorodno bizwienia fortepianu i ich efekty

w sposób przypominający gdzieniegdzie ukła­
dy Liszta, a jedyny zarzut skierować wypada 
w kierunku instrumentacji, która na punkcie 
proporcjonalnie pełnego brzmienia orkiestry 
wykazuje nieraz luki i pozostawia niejedno 
do życzenia.

Jako pianista znalazł prof. Friem an 
w swej fantazji szerokie pole do popisu. Jego 
technika ^osażowa — a zwłaszcza oktawowa — 
jest imponująca, a ostre brzmienie kantyleny 
przypisać należy wadliwości fortepianu kon 
eertowego, bardzo już ogranego, niezdolnego 
do wydania szlachetniejszego dźwięku, Zby- 
teeznem byłoby dodać, że kompozytor wyko­
nał swoje dzieło z brawurą i z ognistym 
nec plus ultra  temperamentem.

Pełna poświęcenia działalność dyrektoi* 
Sołtysa w celu umożliwienia tego pierwszego 
na wielką skalę koncertu symfonicznego, wy- 
magającęgo więKszego, niż Kiedykolwiek, na­
kładu pracy i zużytkowania niezwykłej umie­
jętności dyrygientowskiej, zasługuje ua n a j­
gorętsze uznanie. Publiczność oceniła te za­
sługi należycie, nie szczędząc artystycznemu 
kierownikuwi .serdecznych oklasków.

Dołączam na koniec jeszcze uwagę pod 
adresem biura koncertowego Tuerka zajmu 
jąeego się urządzaniem tych produkcyj orkie­
stralnych : należałoby co prędzej spowodować 
konstrukcję wielkiego „podium" po nad 
miejscem przeznaezonem dla orkiestry tea­
tralnej. Na scenie, choćby z wszechstron 
zamkniętej ginie połowa głosów i brzmie- 
n :a, a — tem samem — połowa ostate- 
tecznego efektu.

I r .  Neuhauser.

Ze spraw polskich.
*  MM--------

( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  T e l e g r a f i c z n e j ) ,

W yrok w sprawie Banku kupieckiego,
w  arszaw a. W sprawie o niedozwolone 

operacje Banku kupiectwa polskiego w War­
szawie, zapadł wczoraj wyrok, mocą którego 
skazano oskarżonych: Feliksa Mazurkiewicza 
na 3 miesiące aresztu, Józefa Zatchera na 2 
tygodn.e aresztu i grzywnę w kwocie 100.000 
Mk. z zamianą na 6 miesięcy aresztu w ra ­
zie niemożności ściągnięcia tej grzywny i 
Wacława Z'rudzkiego na grzywnę w kwocie 
!0.000 Mk. z zamianą na areszt jednomie­
sięczny w razie niemożności ściągnięcia tej 
grzywny-

Wieści z Krakowa.
K raków . Onegdaj późną nocą opuścił 

Kraków z, żoną i córką bawiący tu generał 
Niessęl sz*t misji wojskowej francuskiej w 
Polsko. Na dworcu kolejowym żegnała go 
gem ralicja, misja wojskowa francuska z gen. 
TrJyys na czele, starosta Kowalikowski, pie-

zydjum miasta i i. W chw li. gdy gen. Nies 
sel wsiadł do wagonu, ustawiona na peronie 
orkiestra wojskowa odegrała Marsyljankę. 
Gen. Niessel odjechał do Warszawy.

K raków . Prezydent m. Warszawy przy­
był do Krakowa.

K raków . Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie Iiby skarbowej w Krakowie dla 
obszaru województwa krakowskiego.

W arszaw a. W uzupełnieniu sprawo­
zdania z o b r a d  p o d k o m i s j i  d l a  b a d a ­
n i a  k o n t r a k t ó w  l a s o w y c h  w Ma ł o -  
p o l s e e  dowiadujemy się, że podkomisja 
uznała za załatwione bez zarzutu kontrakty 
co do nadleśnictw: Niepołomice, Damienice, 
Gawłówek, Groble, Stary Sącz, Muszyna, 
Śmietnica, Tustanowiee, Mizuń, Sołotwina- 
Mizuń, Polanica, Rachin, Turza wielka, W i­
stowa, Jasień, Peezeniżyn, Mołodiatyn, Sze- 
parowce, O,sławy. Delatyn, Dora, Milruliczyn, 
Fiuty, Kosów, Hryniawa i Jawornik.

T e l e g r a m y  P .  A .  T .

Powrót jeńców.
G dańsk. Z Berlina donoszą: Dutych- 

czas odesłano dó Rosji z niemieckich obo­
zów internowanych 30.000 żołnierzy armji 
sowieckiej. Jest nadzieja, ie  do połowy

czerwca b. r. wszyscy jeńcy 
ną odesłani do ojezyzny.

rosyjscy zosta

Upadek Kemalistów.
H orsea. Prasa angielska podnosi, ie 

ostatnie wystąpienie kemalistów podcięło ich 
powagę w całym świecie muzułmańskim. Do­
tyczy to także wysłauników ich w Indjach. 
Kemaliści chcieli być głową odrodzonego

Islamu, tymczasem ich nietakt polityczny 
zachwiał ich znaczeniem nawet w Turcji. 
Pisma wskazują na ścisłe porozumieuie mię­
dzy Auguicj i Moskwą, D aily Telegr. poda­
je obraz sytuecji wojskowej i twierdzi, że 
sukcesy kemalistów są tylko efektowne bez 
istotnego znaczeni? Armja grecka naprawi 
sytuację i niedługo trzeba będzie czekać na 
likwidację całej imprezy w związku z tym 
ostatnim nieudanym manewrem politycznym. 
Koła wojskowe wysunęły projekt blokady 
anglo-greekibj najważniejszych portów kema­
listów. Stwierdzić się daje zupułna zgoda 
między Londynem i Atenami.

Japoński następca tronu w Paryżu.
P ary ż . Następca tronu japońskiego 

przybył tu wczoraj w drodze z Anglji przy­
witany na dworcu przez reprezentantów pre­
zydenta Republiki Milleranda i prezesą mini­
strów Brianda, Następca tronu udał się na­
stępnie do ambasady japońskiej, gdzie przez 
pewier czas zamieszka, PiZojeżdżaiącegu uli­
cami następcę tronu oraz jego świtę publi­
czność witała owacyjnie.

Dekrety Lenina.
G dańsk. Dans. N . Naćhrichtpn dono­

szą: Leniu zamierza wydać szereg dekretów 
w sprawie oddania pewnym właścicielom 
fabryk i przedsiębiorstw zatrudniających 
mniej niż 300 robotuików. Doehcdy z tych 
przedsiębiorstw i fabryk mają być kontrolo­
wane przez państwo. Nadto zamierzone jest 
podporządkowanie czerezwyezajek najwyż­
szemu trybunałowi.

Wiedeń. Sejm styryjski uchwalił wczo­
raj głosami wszystkich stronnictw mieszczań­
skich przeprowadzenie plebiscytu w k w e s t j i 
p r z y ł ą c z e n i a  S t y r j i  do N i e m i e c  w 
dniu 3 lipca b r.

Londyn. Reuter. Komisja finansowa 
Ligi narodow uchwaliła następujące warunki 
c e l e m  o d b u d o w y  A u s t i j i .

1. Reforma waiuty, która będzie urze­
czywistniona przez stworzenie banku emi­
syjnego.

2. Mużliwie szybkie ustalenie równo­
wagi w budżecie państwowym.

8. Natychmiastowe podjęcie znacznej 
pożyczki zewnętrznej celem zastanowienia 
wydawauia banknotów.

Komisja przyjmuje do wiadomości, że 
rząd austrjacki zaofiarował następujące gwa­
rancje: Dochody cło we, z monopolów pań­
stwowych, z tytoniu i lasów, hipoteka na 
całą prywatną własność ziemską. Połowa 
kapitału nowego banku emisyjnego będzie 
ofiarowana do subskrypcji osobom zagrani­
cznym. które w ten sposób będą miały pra­
wo wyborów połowy członków Rady nad­
zorczej.

L yon. W Senacie toczyła się rozprawa 
budżetowa, po złożeniu sprawozdania przez 
p. Uhorona. W masie rozprawy zaurał głos 
Briand i zyskał ogólną aprobatę zgromadź - 
nia. B r i a n d  n i e  j e s t  z w o l e n n i k i e m  
z a j ę c i a  z a g ł ę b i a  R a ł i r y  b e z  z g o d y  
s p r z y m i e r z o n y c h .  Sankcje ustaną na­
tychmiast, gdy tylko Niemcy okażą dobrą 
wolę. Dyskusję zakończył senator Donner. 
który opierając s;ę na cyfrach szczegółowych 
stwierdził, że 68 miljardów marek w złoHe 
przydzielonych F raurji pizywróci w zupeł­
ność. równowagę budżetu francuskicgo.|

Anna Gre&n. 29)

Tajem nica doktora M oleswortha
(Ciąg dalszy)

Doktor odruchowo wyjrzał przez okno 
lecz nia patrzył w niebo, tylko na wózek, 
zjeżdżający z pagórka. Wdowa go także spo­
strzegła i skwapliwie poczęła go zapraszać.

— Kto 10 przyjeżdża — zapytał.
— To Lewis wraca z kościoła. Mieszka 

w sąsiednim domu.
— Doskonale! wynajmę jego.wózek — 

Zawołał doktor, wybiegając.
Wdowa chciała go zatrzymać, ale to 

się na nie nie zdało. Lewis zbliża się do jej 
domku- W chwilę potem zatrzymał się przed 
frontowemi drzwiami. Dwoeh było ludzi we 
Wózku.

W drugim poznał Cameron gadatliwego 
kolportera, którego spotaał przedtem na 
drodze.

To pan! — zawołał wesoło na widok 
Camerona,

Lecz doktor zwrócił się do Lewisa:
Skradziono mi z przed oczu konia i 

Wózek — rzekł żywo. — Muszę ścigać zło­
dzieja? Czy mnie pan powiezie? zapłacę so­
f c ie .  Pan ma doskonałego konia.

— Tak jest — rzekł farmer z dumą.—

Lecz, dzisiaj niedziela i śnieg zaczyna pa­
dać. A przytem byłoby nas trzech na jedne­
go koni».

— To odstąp mi pan wózek i konia. 
Zapłacę, ile zechcesz.

— Pilno panu, jak widzę!
— Dobijemy targu?
— Nie. W niedzielę nie handluję. I  któż 

to zabrał panu konia.
— Lokator wdowy Hunter. Mój dobry 

znajomy, aż nadto dobry! Lecz poco próżno 
czas tracić! Powiezie mnie pan, czy nie?

— Powiozę. Ale to dziwne. Wszak 
tamten nie wychodził nigdy ani za próg,

Cameron wskoczył do wózka, kolporter 
za nim, Lewis wygramolił się na kozioł, ujął 
lejce i mruczał:

— Piękne zakończenie dnia niedziel­
nego !

Goniącym zdawało się, że dopędzą Mo­
leswortha, ale się zawiedli.

Wyprzedził ich o dobre pół godziny, 
noc była ciemna, choć oko wykol, trudno 
się było zorjentować, w którą popędził stro­
nę. Ponadto zanosiło się na wielką burzę.

Lewis znużony pościgiem, chciał konia 
zawrócić. Lecz doktor, któremu zdawało się, 
że dostrzega wózek w oddali ponowił prośby 
i zaklęcia, popierał go kolporter.

Lewis zgodził się wreszcie dowieść ich

do oberży, skąd mogliby dostać przewo­
dnika.

W iatr dął przeraźliwie, koń ustawał więc 
trzeba było dążyć do oberży.

— Czy zatrzymywał się tn kto, jadący 
wózkiem? — spytali oberżysty.

Skinął głową i wskazał drogę przed
sobą.

Cameron wyskoczył z wózka, dobył z 
pularesu pięć dołarów i zbliżając się do ober­
żysty rzekł:

— Dostaniesz to, jeżeli powiesz, co mó­
wił uciekający — szepnął mu.

Oberżysta spojrzał z pode łba i odparł, 
że przejeżdżający nic nie mówił.

Cameron dojrzał jednak błysk chciwo­
ści w jego oczach.

— Dam ci pięć razy tyle za wózek. 
Nasz koń już zmęczony.

— I  mój będzie zmęczony za dziesięć 
minut. To dopieru burza!

— Korzystaj z dobrej sposobności — 
nalegał Cameron, — Tak, czy nie?

— Niech będzie tak — odparł oberży­
sta, otwierając drzwi — Wejdź pan i schroń 
się przed wichurą. Ale, złapiemy'zbiega, czy 
nie, dostanę moich dwadzieścia pięć do­
larów.

— Jeżeli będziesz jechał, dopóki się da.
— Nie bój się pan , dojadziemy do 

omasta.

Jeenali drogą mało uczęszczaną wiodą­
cą dc H Cemeron sądził, że miasto zostało 
za nimi.

A jednak daleko stąd do oberży —
zapytał.

—- Pięć m il, jeżeli się jedzie przez S. 
Trzy jeżeli kieruje się prosto na H.

— Dobrze, pojedziemy na H.
Doktor wyszedł z oberży i zbliżył się

do swych towarzyszów.
Zastał tylko Lewisa.
— Gdzie jest kolporter? — zapytał.
— Poszedł się rozgrzać trochę. Mówi, 

że ma tego dosyć. Pewnie zostauie tutaj na 
noc. Czy oberżysta da konia?

— Tak. Właśnie go zaprzęga.
— Szalony człowiek! Ale to jego izecz 

Ja  muszę wracać do domu. Zatem do widze­
nia i szczęśliwej podróży. Myślę, że prędzej 
złapiesz pan kota niż tego człowieka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor. 
STANISŁAW KOSSOWSKI



O G Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D O W E .

Rozmaite obwieszczenia.
C. I. 181/21. Przeciw niewiadomemu 

z życia i miejsca pobytu Teodorowi Jadło 
siowi wniósł do tutejszego sądu Stefan J a ­
dłoś z Czernilawy pozew o uznanie i wpis 
prawa własności z pn. Na podstawie puzwu 
wyznaczoną została audiencja do ustnej roz­
prawy na dzień 7 września 1921 na godz. 9 
rano w niżej wymienionym sądzie biuro Nr. 4. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Teodora Jadłosia, ustanawia 
się) kuratorem ad actum Nacię Jadłoś, żonę 
Teodora z Czern.lawy Taż kuratorka zastę 
pować będzie wyżej wymienionego w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on sam się nie zgłosi lub peł- 
nuinoenika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
JttWoiów, 10 kwietnia 1921. 5489 i 3

C I. 121/21/1. Przeciw Marji KoLut 
zam Maliszewskiej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu tu ­
tejszego przez Uka Nazara i Annę JNat&r 
pozew o uznanie własności i intabulację 
własności ciała taM arncgo, objętego whi. 
997 ks, gi. gm. kat. Zadnioszówka. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję w tutejszym 
sądzie na dzień 17 czerwca 1921 o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw pozwanej, 
ustanawia się p. dr. Mautla, adwokata w 
w Podwołoczyskach, kuratorem. Tenże kura­
tor zastępować będzie pozwaną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska. 11 maja 1921 5o35 1—3

C. I. 119/21/1. Przeciw Maurycemu 
Erdheimowi i Sydonji Erdhe m, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądn powiatowego w Podwołoczy­
skach przez Feigę Gonik prywatną we Lwo 
wic pozew o wykreślenie prawa zsstawu dla 
kwoty 14.000 Kor. z pn., zaintabulowanej 
w stanie biernym realności obj. whl. 579 i 
680 gminy kat, Podwołoczyska. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję w tutejszym 
sądzie na dzień 17 czerwca 1921 godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się p. dr. Mautla, adwokata w 
Podwołoczyskach, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Podwołoczyska, 1.1 maja 1921. 5534 1 — 3

0. I. 159/21. Przeciw Kasi Nimec żonie 
Hrynia z Jal-łonki ntinej, której miejsce 
pobytu jest nieznane wniesionym został do 
sądu powiatowego w Turce przez Wasyla 
Borduna syna Marysi pozew o uznanie wła­
sności, Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została rozprawa w tut. sądzie na dzień 10 
czerwca 1921 o godz. 10 przed południem. 
Celem strzeżenia praw pozwanej, ustanawia 
się p. dr. Straucha, adwokata w Turce, ku­
ratorem Tenże kurator zastępować będzie 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Turka, 19 kwietnia 1921. 5531

N. II. 343/21,2 Przeciw niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Iwanowi Hohud, 
Racheli Weidhorn ur. Bank i Anczlowi 
Weidhorn w Łahcdowie, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Glinianach przez Jana 
Micńaliszyna i Katarzynę M ichalszyn wnio 
sek na ustalenie i odnowienie granic z pn 
Na podstawie wniosku wyznaczono audjencję 
na dzień 16 czerwca 1921 o godz. 11 przed 
południem w tut. sądzie biuro Nr. 4. Golem 
strzeżenia praw niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Iwana Hohud, Racheli W. ithorn 
ur. Bank i Ancz'a Weithom, ustanawia się 
p. dr. Matiasa Weinreba, adw. kraj, w Gli­
nianach, kuratorem. Tenże kurator zaslępować 
będzie wyżej wymienionych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują

Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, 19 maja 1921, 5529

Koniom
Ł. 8159'21. Konkurs na posadę dozorcy 

więźniów i ogrodnika przy Zakładzie kary

•w r>.ohobyc<.u, ogłoszony w Nr. 119 „Gazety 
Lwowskiej" upływa z dniem 15 czerwca 
1921 r.

Prokurator przy sądzie apelacyjnym.
Lwów, 23 maja 1921. 5460 2 - 3

Licytacje.
E. 353/191. Na wniosek Scheindli 

Mcsser i tow. odbędzie się w sadzie tutej­
szym dnia 15 czerwca 1921 o godz. 10 przed ‘ 
poł. biuro Nr. 2 licytacja 1 6 części realności 
whl, 203 ks. gr. gm kat. UstrzyKi dolne, 
składającej się z parceli budowlanej o ob- 
SŁarŁe całej realności whl. 203, 26 oążm 
kwadratowych. Oceniona jest na 420 Mk 
Najniższa cena 210 M k , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Ustrzyki doi., 14 maja 1921. 5415 3 —3

E, VIII. 715 20 6 Na żądanie Jetti 
Landesman odbędzie się w tut. sądzie w 
biurze Nr. 10 w dniu 14 czerwca 1921 r. 
godz. 11 licytacja 1 4-procentowego udziału 
brutto w zysku produktów podziemnych 
z podziemia pgrt. 2492/1 kopalnię „Filip" 
w Tustanowicach stanowiącej. Sprzedać się 
mający 1 4-proc. udział brutto oceniono na
45.000 Mk. Najniższa oierta wynosi 15 000 
Mk., poniżej której sprzedaż n :e przyjdzie 
do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, 11 maja 1921. 5488

tmortpacje.
T. 309/18/16. S p r o s t o w a n i e .  W spra­

wie amortyzacyjnej Prokuratorji Skarbu we 
Lwowie prostuje się uchwałę z dnia 16 wrze­
śnia 1918 P. 309/18/b ogłoszoną w „Gaze­
cie Lwowskiej" z dnia ló  marca 1921 Nr. 
6 q  w  t-n  sposob, że 4° 0 56 letni list za­
stawny Gai. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego tamże pod 1 wymieniony oznaczony 
jest Nr. 3257 nie Nr. 3357 jak mylnie ogło­
szono.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL
Lwów dnia 8 kwietnia 1921. 1830

T. 130/18ł3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro­
kuratorji skarbu im. gr. kat. probostwa w 
Lipie z filjami w Brzeżawi , Dubrzance i 
Malaw ie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je  w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwsze 
go ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Winku- 
lowaue na rzecz gr. kat. probostwa w Lipie 
listy zastawne Banku krajowego król. Gali­
cji etc., 1. 4 !/s% list. Ser. II. N. 11474 na 
100 zł. a. w. 2 4°/0 listy Ser. I. N. 5686, 
1400, 60, 612 po 100 kor. Ser. II. N. 3304, 
20823, 20085, a704,2 L55, 139 i, 1844, 1841, 
17326, 2151 po 200 kor. Ser. III. N. 17203, 
2338, 1496 po 1000 Kor.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia J1 maja 1*18. 5578

T. 67/21/4. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowyli. Na wniosek Stowarzy, 
szenia Wira w Żółkwi podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu Sądow i; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, Oznaczenie papie­
rów wartościowych: Książeczka wkładkowa 
galic. Kasy oszczędkości we Lwowie. Nr, 
200685 na imią Powiatowe Tow. gospoó. 
kred, Wira w Żółkwi z kwotą 59 000 kor.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów. 24 lutego 1921. 5575

T. V. 39/21 1. Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Włady­
sława Zawilińskiege, syna Franciszka w Le­
żajsku, wdraża się postępowanie, celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych książeczek wkładko­
wych Rzemieślniczo-rolniczej Spółki pożyć*

kowej Oszczędności w Leżajsku stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
a to: Nr. 944 na 950 kor. Nr, 945 na 950 
kr.r Nr. 946 na 940 kor. i na nazwisko 
W ładysława Zawilskiego w Leżajsku opie­
wających. Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowycn wzywa się przeto, łby  zgłosił 
s:ę ze swojemi prawami w ciągu sześciu 
miesięcy w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów dnia 4 kwietnia 1921. 5452

iic. I. 606 21. Umorzenie. Na wniosek 
Chaima Holiaudra z Gorlic zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia zaginionego za­
świadczenia kolejowego o zaliczeniu Nr. 3504 
opiewającego na 1400 Mk. (2000 kor.) od 
rnośnie do przesyłki nadanej w Zagórzanach 
do Szczucina listem przewozowym Nr. 10619 
z dnia 10 grudnia 1919 i wzywa się posia 
dacza togo zaświadczenia by zgłosił swe 
prawa do 45 dni od ogłoszenia tego edyktu, 
W razie przeciwnym po upływie tego termi­
nu uznałby sąd zaświadeżenie to za umorzo 
ne i bez znaczenia.

Sąd powiatowy Oddział 1.
Gorlice dnia 7 maja 1921. 5412

T. 684/19/7. Narządzenie urnmZenia 
papierów wartościowych.; Na wniosek Julja 
na Kisielewskiego podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia oznaczonych niżej papierów 
wartościowych wraz z odnośnymi kuponami, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
podanego niżej terminu przedłożył temu Są­
dowi także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone a to: a) same p-ip.ery wartościowe po 
upływie jednego roku od dnia płatności 
ostatniego wydanego kuponn lub od dnia 
płatności samej wierzytelności, jeśli pierwej 
miała być p ła tna ; b) kupony pc upływie 
jodnego roku od duia płatności każdego ku­
ponu jednakże nie wcześniej, jak w rok po 
pierszem ogłoszeniu tego zanądzenir Ozna­
czenie papierów wartościowych . 5 sztuk 
akcji Fabryki i rafinerji cukru t. a. w Cho- 
dorowie Nr. 2065 do 2069 zaopatrzone w 
kupony dywidendowe z których pierwszy 
przypada do zapłaty za rok administracyjny 
1913—1914 a ostatni kupon Nr. 20 za rok 
administracyjny 1932—33.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 lipca 1920. 5464

T. 1068 20 7. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Judy 
Chilla podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej;papierów v*ar- 
tościowych, Które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu jednego roku od dnia pierw 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temr 
sądowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umczone. 
Oznaczenie papierów wartościo y e h : Polica 
Tow, Assecurationi Generaii ajencja we Lwo­
wie Nr. 307621 na nazwisko Juda Chill i 
na kwotę 2000 kor. płatna 20 sierpnia 1920,

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII, 
Lwów dnia 21 lutego 921. 5369

T. IV. 90/20/1. Amortyzacja Na wnio­
sek Marji Strugałowęj z Trzcinicy wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego tym czaso­
wego świadectwa wydanego dnia 10 czerwca 
1920 na pożyczkę kiótkotermiuową Państwo­
wą w kwocie 3400 Mk.j przez Kasę oszczę­
dności miasta Jasła pod Nr. 203, 798. Po­
siadacza powyższego świadectwa wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojem; prawami 
w ciągu pół roku w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow7y, Oddz. IV.
Jasło, dnia 4 marca 1921 5353 1—3

T. 31/21/4. Zapowiedź pozbawienia mo­
cy prawnej papierów wartościowych. Na 
wniosek Władysława Rymarowicza z Przy­
sietnicy wdraża się postępowanie celem po­
zbawienia mocy prawnej na końcu wyszcze­
gólnionych papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy rzekomo zaginęły Wzywa się 
posiadacza tych papierów wartościowych, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ogłoszenia przedłożył je sądowi, także 
inni interesowani mają prawo zarzuty prze­
ciw wnioskowi w Sądzie zgłosić. Po upływie

tego terminu skuro nie będzie zarzutów te 
papiery wartościowe pozbawione będą mocy 
prawnej Gznaezenie papierów wartościowych: 
Książeczka 6'Kładkcwa z daty 6 kwietnia 
1920 Nr. 76 składnicy i sklepu Konsumu 
mieszczańskiegp w Brzozowie stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poięką na 
imię W ładysława Rymarowicza na kwotę 
50.400 Mk. opiewającą.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 11 kwietnia 1921. 5354

Firmy.
Firm. 1618/20. Stow. VI. 58. Wpis 

firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczycli. Siedziba sto­
warzyszenia: Dąbrowa narodowa. Brzmienie 
fum y: „Spółka oszczędności i pożyczek",
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką. Data statutu 24 maja 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie.anie
członkom w miarę potrzeby, użyteczności,
celu i w miarę funduszów, pożyczek potrze­
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 
a to z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej, no ograni­
czonej poręki swycn członków, b) danie 
możności do umieszczenia na procent pie­
niędzy zaoszczędzony ch a marnie leżących, 
w ten sposób, iż społkt przyjmuje i opro­
centowuje wkładki oszczędności, c) popiera­
nie tworzenia spółek i stowarzyszeń zarob- 
kowycn i gospodarczych w okręgu spółki. 
Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja Erwin 
Preglur leśniczy, Szymon Paljan górnik, 
Józef Guja górnik, Jan  Paljan leśny w Dą­
browie narooowej i Anarzej Balner. Podpis 
firmy pod brzmieniem firmy podpisują się 
przełożony zarządu lub jego zastępca i jeden 
członek zarządu. Ogłoszenia obwieszczane 
będą w lokalu stowarzyszenia. Udziały człon­
ków wynoszą po 10 Mkp. Odpowiedzialność 
solidarnie całym majątkiem. Data wpisu
28 grudnia 1 20.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków. 26 grudnia 1920, 2195

Firm . 284/20. Rej. A. I. 255. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Sie­
dziba firmy Przemyśl. Brzmienie firmy 
Bandel hurtowny papieru i wyrobami z pa­
pieru Andrzej Wolanin, Stanisław Getritz i 
Spka w Przemyślu. Brzmienie przedsiębior­
stwa hurtowny handel papieru i wyrobami 
z papieru. Forma spółki jawna spółka han­
dlowa, Spólnicy osobiście odj ewiedzialni 
Ludwik Eallenf tichell, właściciel introliga- 
torni, Stanisław Getritz, właściciel introliga- 
torni, Andrzej Wolanin, kupiec, Tadeusz 
Bystrzycki, przemysłowiec wszyscy w Prze­
myślu zamieszkali. Spółka rozpoczęła czyn­
ność od 1 czerwca 1920. Do zastępstwa 
fi^my są uprawnieni którzykolwiek dwaj 
wspólnicy łącznie. Podpis firmy Brzmienie 
firmy podpisują którzykolwiek dwaj wspól­
nicy łącznie.

Sąd okręgowy jako handl., Odział IV.
Przemyśl, 26 czerwca 1920. 2222

Firm. 100/20. Rg. 0. I. 15. Wpisano 
do rejestru handlowego. Siedziba firmy Ko­
łomyja. Brzmienie firmy Pokuckie Towarzy­
stwo ziemskie spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Kołomyji po angielsku 
„Land Gompary in Kolomea Poiand , Data 
kontraktu Spółka 8 listopada 1920 1. rep
13335. Przedmiot przedsiębiorstwa. Organi­
zacja obrotu z;einią w częściach kresowych 
Rze zypospolitej Polskiej w ramacn z ten­
dencją ustawy agrarnej z duia 10 lipca 1919 
i dalszych ustaw ag-arnyeh o ile zostały 
względnie wydane. Celem Spółki będzie a) 
pośredniczenie między właścicielami wię­
kszych oDszarów ziemskich, mającymi zamiar 
zieflftie swe przeznaczać na tworzenie os^d 
małorolnych, a osobam mającym' zanfiar 
nabyć ziemię w obszarach małorolnych dla 
wtasnej uprawy lub dla powiększenia istnie­
jącej ju t własności, małorolnej do granic 
ustawowych i do prowadzenia do zawarcia 
prawnych umów i faktycznych transakcyj za 
wykonan:e których spółka obejmuje porękę, 
b) udzielnaie lub pośredniczenie kredytu 
właścicielem ziemskim celem oddłużenia ma­
jątków przeznaczonych na parcelację, oraz 
nabywcom małorolnych gospodarstw na za- 
kupno gruntów, zabudowanie się i urucho­
mienie gospodarrtwa tudzież dostarczenie 
osadnikom materiałów budowlanych, c) po­
średniczeń^ przy sprzedaży i kupnie ma ąt- 
ków ziemskich i realności miejskich celem 
przeciwdziałania, spekulacji ziemią i ułatwie­
nia w nabywaniu własność? tych objektów



rZez zawodowych gospodarzy i nieakrnożud 
miejskie; d) udzielanie stronom przy 

*£>8akcjaeh prawnych wyżej wymienionych 
*j%ocy prawnej technicznej i przedsiębranie 
4 jch interesie wogoie wszelkich czynności 
* poprowadzeniem  kupna lub sprzedaży 
raczonych  tak aby prawa i obowiązki ku- 
? Jtysyeh i sprzedających zostały należycie 
tteK'ilowane. Czas trwania nieograniczony.

L. dr. Tadeusz Milewski, właściciel 
o ur i inspektor sanitarny, 2. dr. Stefan 
, r&bar adwokat w Kołomyj i , B. Włodzimierz 
. ‘ńjfdzikiewie.z inżynier i radca budownictwa 
h Kołomyi!, jako zastępcy 4. dr. Tadeusz 
łu k o w sk i adwokat w Horodence, 5 dr. 
j, W ysław  Seritek adwokat w Kołomyji. 
^dpis firray, Przy wyciśnięciu wydrukowa- 

lub wypisaniu tirmy spółki podpisy dwóch 
lek torów  lub jednego dyrektora i 1 za- 

ippey dyrektora. Udziały csłonków 10.000 
fjK Odpowiedzialność majątek spółki. Data 

Phsu 4 grudnia 1920.
Sąd okręgowy Oddział II.

K domyją 17 listopada 1920. 2445

i d f k i a

W *pp2^ie nguaitlA za zmarłego.

T. V. 29 21/3. Wdrożenie postępowa­
ł a  lelem uznania za zmarłego. Jan  Kotliń- 
u '  , -urodzony 1882 roku w Grzęsee. syn 
parcina i Agnieszki, powołany ogólną mo­
bilizacją w sierpniu 1914 do aust. wojska, 
Przydzielony do 17 pułku piechoty olorony 
*fąjowej brał udział w wojnie na froncie 
r°syjgkim i w bitwie dnia 1 listopada 1914 
Zginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
wodzi ustawowe domniemanie z § 1 ust. z 
Ki marca 1918 Nr. 128 Dz p. p. w drała 
*'■? na prośbę Katarzyny Kotlińskiej postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego a małżeństwa tegoż za rozwiązane. Wy­
daje się ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub p. adwokatowi dr. Frohlichowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się obrońcą 
*wiązku małżeńskiego, wiadomości o powyż 
Wymienionym Jana Kotlińskiego wzywa się, 
Łby przed niżej wymienionym sądem stawił 
Bę lub w inny sposób uwiadomił o swem 
^Vciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
<Jniu 12 listopada 192L rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1921, 5B74

T. V. 185/20 4. Wdrożenie postępowa­
ł a  celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Wojnar, synfAutoniego i Franciszki, urodzo­
ny 1 września 1883 w Kątach Łańcuckich, 
Wydalił sie wedle zeznań świadków Józefa 
Trojnara, Elżbiety Trojnar, Józefy Dubiel z 
Kątów Łańcuckich w roku 1881 na rubotę 
do Mołdawii, tamże we dworze w Tykuc 
wedle zeznań świadka Józefa Trojnara, słu­
żył za parobka do koni i przez lat 3 korę 
spondował z bratem Józelem Trojnarem a 
W trzecim roku po jego wyjeździe, nade- 
®żła do jego ojca listem wiudom ość od oso­
by nieokreślonej, że został skazany za zbro 
dńię morderstwa na karę śmierci przez po­
wieszenie i że kara ta ma być wykonana 
Według zeznań Józefa Trojnara, Józefy Bar­
man i poświadczenie urzędu gminnego w 
Łańcucie, przez lat około BO niema o nim 
W n ej wiadomości Gdy zatem przyjąć nale­
py, że zachodzi ustawowe domniemanie z § 
24 ]. 1 k. c. ust. w brzmieniu ces. rozporz 
z 12 października 1914 nr. 276 Dz. p. p 
Ptzeto wdraża się na prośbę Józefy Bardyan 
Postępowania celem uznania za zmarłego za­
s ilo n eg o . Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Wojciecha Trojnara wzy- 
Wa się, aoy przed niżej wymienionym są- 
d-ni stawił s;ę lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu. S ą i tutejszy na pono- 
Wtią prośbę po dniu 16 grudnia 1921 roz- 
8trzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 16 listopada 1920 5375

T. 160 21/5 Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksy vel Ale­
ksander Doahołuski, urodzony w Tarnopolu 
w r  1885 zamieszkały w Stanisławowie, Ko­
mendant oddziału żandarmerji ukr. odszedł 
ze swoim oddziałem na Ukrainę w ma j u l 9 i 9  
roku, a jak zeznał świadek Michał Brodyn 
opowiadał mu nieznany z miejsca pobyiu Jan 
Bałoszewski, b. churązy wojska ukraińskiego 
że Aleksander Douhołuski zachorował w zi­
mie 1919 roku w B irze na tyfus plamisty i 
tam zraarr Vvobec tego na wniosek F ran­
ciszka Douhołuskiego wdraża się postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginion- go. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
3ądowi lub kuratorowi Grzegorzowi Mołacho 
wi st. dozoicy więźni w Stanisławówie. Ale­
ksandra Donuołuskiego wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem jawił się lub w inny spo­
sób dat znać o swem życiu. Sąd tut. ita po-' 
nowną prośbę po dniu 10 maja 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 28 kwietnia 1921. 5344

T. 37/21 8. Iwan Kapitan, syn W asyla 
i Kseńki, rolnik, gr. kat., żonaty z Kseńką 
Karkowską, urodaoiiy 19 sierpniu 1884 zam 
w Nowosiołee powołany w wrześniu 1915 r. 
do wojska, brał udział w walkach na fron­
cie włoskim w r. 1916 gdzie też został cięż­
ko rannym i oddany do szpitala i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości z cze­
go domniemywać się należy, żejuż nie żyje 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywając 
każdego, kl oby miał o nim wiadomość a tak 
że jego samego, aby dał znać o tem sądo 
wi do O miesięcy od dnia ogłoszenia a dykt u 
t. j. do 15 listopada 1921 r. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy, Odd*iał IV,
Breeiany, 18 kwietnia 1921, 5496

T. 83/21/4. Dauyło Baran, syn Iwana 
i Franki, rolnik, gr kat. żonaty z Anną 
z Przyszlakow, ur. 29 grudnia 1877, zain. 
w Wymy^łówce. służył powołany w r. 1914 
do wojska, brał udział w walkach na fron­
cie włoskim w r. 1916 i od t“go czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości z czego domnie­
mywać się naieły, że już nie żyje. Na wnio­
sek żony wdraża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o tem sądowi do 15 li­
stopada 1921. Po tym dniu sąd sprawę orze­
knie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 15 kwietnia 1921. 5497

T. 412 20 3 Stefan Kobryn syn Iwana 
i Marji, rolnik, gr. kat. żonaty z Katarzyną 
Turczyn, urodzony 2 stycznia 1 888 służył *  
ostatniej wojnie auatr. przy 55 p, p, i brał 
udział w walkach na froncie rosyjskim, gdzie 
też wedle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Iwana Danyłejki w- październiku 1914 r. 
padł w walce pod Przemyślem ugodzony ku­
lą nieprzyj*cie)ską i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzy­
wając każdego ktoby miał o nim wiado­
mość a także jego samego, aby dał zn-ć 
o tem sądowi do 6 miesięcy lub też adwo­
katowi dr Naglerowi jako obrońcy węzła 
małżeńskiego w Brzeżanach od daty ogło­
szenia edyktu t. j. do 15 października 
1921. Po tym dniu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 kwietnia 1921 5539

T. 373/20 3. Kieryło Pawlus, syn Mar 
cina i Tacjanny, rolnik, gr. kat. żonaty z 
Katarzyną Uchman, ur. dnia 21 sierpnia 
1891 zamieszkały w Ceniowie powołany w

1915 r. do wojska brał udział w walkach 
na froncie rosyjskim i tamże w sierpniu lub 
wrześniu 1918 r. wedle zeznań świadków 
Iw sna Mizera i Marcina Uebmana miaf paść 
od kuli nieprzyjacielskiej i od tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości Na wniosek 
zony wdraża się postępowanie, celem uzna­
nia gc za zmarłego i rozwiązanie małżeń­
stwa wzywając każdego, ktoby m u ł o nim 
wiadomość, a także jogo samego aby dał 
znać c tem sądowi iub obrońcy węzła mał­
żeńskiego di. Terleckiemu adwokatowi w 
Brzeżanach do jednego roku od daty ogło­
szenia edyktu t. j. do dnia 15 maja 1922, 
Po tym dniu sąd sprawę orzeknie ostat6cz- 
nina Da wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 25 kwietuia 1921, 5540

T, 38,20 8. Zarządzenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Jan  Merjan syn 
Fryderyka i Elżbiety Katarzyny, urodzony 
w Bucyih&lu 27 grudnia 1887, zamieszkały 
w Mużyłowicaeh, w bitwie pod Janowom 
lubelskim trafiony kulą 23 sierpnia 1914 r. 
umrzeć miał i od tego czasu nie daje zna­
ku życia. Gdy zatem można przyjąć, że zai 
stnieją warunki ustawowego stwievdzenis 
śmierci w myśl § 24 i 277 ustawy cywilnej 
i ustawy z 16 lutego 1883 nr. 20 i 81 m ar­
ca 1918 nr. 128 i 129 Dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Anny Merian pustępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą  a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zagiuioą^m sądowi albo p. 
Konradowi Sehnerchowi, gospodarzowi, w 
Mużyłowicaeh, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Ja 
na Merian wzywa się aby stawił się przed 
tutejszym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po bezskutecznym upływie 6 
miesięcznego czasokresu od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" sąd na ponowną pro­
śbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Bąd Okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1921, 5438

T. 101 21/8 Bazyli Szpyrna, syn Anto­
niego i Arasporji, urodzony w Sopotniku 15 
stycznia 1888, jako żołnierz popadł w nie­
wolę rosyjską powracając do kraju w lutym 
19 2 1 zachorował na tyfus odwieziony do 
szpitala w Ufie umrzeć miał. Gdy wobec 
tego jest prawdopodobne, że osoba wymie­
niona poniosła śmierć, zarządza się na wnio­
sek Anny Szpyrna postępowanie celem u- 
dowodnienia jej śmierci i rozwiązanie mai 
żrństwa, a zarazem ogłasza się. wezwanie, 
ażeby po pół roku od ogłoszenia w „Gaio- 
cie Lwowskiej- sądowi albo p. dr. Gold- 
farbowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości o za 
ginionym. Po upływie tego terminu na 
ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 9 maja 1921, 5443

T. 114/21/3. Mikołaj Bodnar, syn Szy­
mona lat 26 w Pleszowie służył z końcem 
roku 1918 przy wojsku ukraińskim a w cza 
sie walk w bitwie, Bodnar ciężko ranny miał 
umrzeć. Gdy wobec tego jest prawdopodo­
bne, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na, wniosek Tacjanny Krasno­
polskiej postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci a zirazem ogładza się wezwa- 
n e, ażeby do pół roku od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" sądowi albo p dr. Bu.\- 
baumowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
u-tanawia się kuratorem udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie tego term i­
nu i na ponowną prośbę eąd orzeknie osta­
tecznie o wnio;-.ku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 30 kwietnia 1921. 5444

T. IV/133 20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, A ntoni Sie­
wierski z Rzocbowa, urodzony w roku 1861

wyemigrował przed około 36 laty do Am e­
ryki. Przez lat kilkanaście po wyjeźijzie pi­
sywał do rodziny, pocz-om zaprzestał lak iż 
od lat 22 niema o nim żadnej wiado­
mości. Gdy zatem prz jąć należy, że zacho­
dzi usiawowe. domniemanie z § 24 u. c. prze­
to wdraża się na prośbę Jakóba Wałka postę­
powanie celem uznanie za zmarłego. Wydaja 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi dr, Mi­
chałowi Skowi ońskiema w Tarnowie wiado­
mości o powyż wymienionym. Antoniego 
Siewierskiego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sadem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 25 listopada 1921 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy Oddział 17.

Tarnów, 11 kwietnia 1921. 5395 2 —8

T IV. 39 20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Zapny- 
sięźonemi zeznaniami świadków Anny Naj- 
sa, Iiko Kuryłke, Hryeia Puehyra, świade­
ctwem zwierzchności gminnej z daty Rado- 
szyna 8 stycznia 1921 należy przyjąć za 
udowodnione, że Andrzej Bajsa syn Simeo- 
na i Ewy urodzony w Radoszynie dnia 7 li­
stopada 1886 powołany w sierpniu 1914 
przepadł dotąd bez wieści. Gdy wobec po­
wyższego jest prawdopodobnem, że Bajsa 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Anny Bajsa 
wdraża sio postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. W ydaje się prze­
to ogóine wezwanie, ab y , uwiadomiono sąd 
albo kuratora dr. Maksymiliana Lipińskie­
go adw w Jaśle aż do ania 15 września 1921 
o zaginionymi Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęcia 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 15 marca 1921. 5312 2—8

T. 99 20/2. Eisig Kimmel false Neu- 
manii, urodzony w Husiatynie w roku 1896 
wstąpił w sierpniu 1914 r. jako żołnierz do 
czynnej służby wojskowej przy 20 pułku o- 
brony krajowej i od tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. Gdy zatem można 
przyjąć,, że zaistnieją wmunki ustawowego 
domniemania śmierei w myśl ustawy z 31 
marca 19 i 8 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się 
na wniosek Misike Neumann postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą. a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
aibo p. dr. S. Krachowi adw. w Ctortkowie, 
którego ustanawia się kuratorem. Eisiga 
Kimmla false Neumanna wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Pc dniu 1 
grudnia 1921 sąd na ponowny wniosek o- 
rzeanie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Czortków 9 maja 192!. 5259 2 - 2

T: 123/21/1. Atanas Dominik, syn Tom­
ka, urodzony dnia 5 stycznia 1885 w Kali- 
nowszczyźnie, wstąpił w r. 1914 podczas o- 
flrólnej mobilizacyi jako żołnierz do czynnej 
służby przy 95 pułku piechoty austrjackiego 
i od tego czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci, w myśl ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz; ust. p., zarządza się na wnio­
sek Marji Dominik postępowanie celem u- 
znania wymienionej oso Dy za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Ludwikowi Grzybowskiemu adwokatowi 
w Ozoitkowie, którego ustanawia się kura­
torem nieobecnego. Atanasa Dominika wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 grudnia 1921 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 13 maja 1921 5260 8—3

Bez oparacji radykalna pomoc
dla najzastarz&lszych i niiniebszpie- 
czatejszych cierpień przepuklinowych 
u panów, pań 1 d*lecl I

Proszę żądać prospektu gratis i franko od specjalisty 
Patentowanych bandaży przepuklinowych

l  F reiM , Lwów, iL Gródecka L. 35.
w e  w ła s n y m  domu.

, Dla pań różnego rodzaju bandaże przepu­
klinowe sporządza kobieta pod Jego nadzorem.

Świadectwo lekarskie.
Potwierdzam niniejizem, że pan Freillah, bandażyit*, 

poświfoająoy sig wyłącznie wyrobem opasek priepukllno-

wyeb swego pomysłu, na które posiada patent, nadany mu 
przez ministerstwa austryackie, umie z nadzwyczajną bie­
głością sporządzać opaski, przepuklinowe, nietylko dla do- 
rosłyoh jak to lekarze w licznych świadectwach potwier­
dzają lecz zakłada swe opaski również z doskonałym sku­
tkiem i u małych dzieci, jak się o tem miałem sposobność 
przekonać u jednorocznego dziecka, a nadmienić muszę, że 
jMidczas kilkutygodniowego leozenia nie powstała pod opaską 
ani ram  zaczerwienienie skóry, co dowodzi, że obnfttron- 
»« opaska przepuklinowa bytu z nadzwyczajną 
d ok iad uołeią  1 w ielką znajom ością rzeczy spo­
rządzona. Podnoszę te szczegóły głównie dlatego, że 
mogą one służyć za .dowód, iż przepukliny nawet już u tak 
małych dzieci można wyleczyć, jeśli się ma pod ręką tak 
biegłego sp ecja listę  w tym facbn, jakim  jest 
becsprrrcznie pan H. Freillcli.

Dr. W iktor Legieżyński 
fizyk m. Lwowa.

Wielmożny Panie I
l  powoda w y lee ten le  m ego »yn» T ndeans*

g p r t e p a k l i i y ,  mam tasio ty ł Wielmożnemu Panu z głębi

serca podziękować za opiekę i  starania około niego. Oby 
Bóg użyczył Wielmożnemu "Panu pełnego zdrowia dla ul­
żenia wielu cierpiącym na tym świeeie.

Jeszcze raz serdeoznie „Bóg zapłać" a pozdrawiając 
Wgo Pana, Kreślę się

Z wysofiiem poważaniem 
Franciszek Rierowski

Lwów,* Kraszewskiego 11.

• o e e a m e i s e S e e e i s i e

P o s z u k u j e  s i ę
możliwie od zaraz 8 do 5-eia pokoi na 
b iura w  okolicy P lacu Marjaekiego, ulicy 
Legjonów, Mickiewicza, Trzeciego Maja. 
Zgłoszenia piśmienne do Reklamy Prasowej 
Chorążczyzna 7 pod Nr. 1015.

„loperuLk((
herbata c-eylońska, w orygi- 
nalnem opakowaniu, do naby­
cia w Składnicy Spożywczej

BTANISŁ. Z1EMBIŃSKIEJ 
we Lwowie, ulica F redry 9.

Czas 
odnowić  

przedpłatę t

Jurbatę rosyjską,
najprzedniejszych gatonzów 

na wagę, poleoa 
S K Ł A D N IC A  SPOŻYWCZA
lasluiwy Ktfł? *.
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51 Zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcjonarjusiów
o d b f d ł f e  s * ę  d n i a  ź l i  c z e r w u a  i 9 - 8  o  y o d iz ^  I f - t j  (*i*2. « d p o ł u d n .  

w e  W i e d n i u  a S c ł i a f t t e n r i i i g  2 .

P o r z ą d e k  d z i e n n y  :
1. Sprawozdanie Rady Zawiad-wczej.
2 Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za ivk 1920 i uchwała eo 

do przyjęcia zamknięć rachunkowych
3 Ucbwata co do rozddału zvsku za rok 19510 (§ 59 lit. c) statutów).
4, Uchwała Cu do podwyższenia kapitału akcyjnego o 200 miljofltiw Koron oraz co do 

powierzenia Radzie Zawfadowczej przeprowadzenia podwyższenia kapitału, oznacze­
nia terminu i sposobu odstąpienia nowych akcji tudzież zmiany statutów w związku 
z podwyższeniem kapitała stojącej 
Wybory członków Rady Zawiadowczej.

6. Wybory Kolegjum cenzorów i członków Rad Zawiadowczy* h zakładów filj lnych
W myśl § 47 statutów mają tylko ci Akcjonariusze prawo głosowania na W ilnem Zgrom i- 

dzeniu, którzy najpóźniej do dni 14 przed Waloem Zgromadzeniem złożą najmniej dwadzieścia p:ęć 
sztuk akcji z kuponami w kasie Banku lub w miejsce przez Radę zawiadoWczą w tym celu wyzaa- 
czonem.

Każde 25 sztuk akcji dają prawo do jedurgo głosu (§ 48 siat.).
Uprasza się wobec tego uprawnionych do głosowania pp. Akcjonarjuszów, aby swoje akcje 

w iu  z kuronemi  złożyli najpóźniej dnia 7 czerwca b. r..
we Wiedniu w iikwidaturze Wiedeńskiego Banku Związkowego (I Schofteng^sse 6 - 8 ) ;  
w Aussig u Ł. Bernie, Białej, Bodenbach, Boien, B eg nz, Budapeszcie, Budziejowicach, Ce- 

lowcu, Cieplicach. Cieszynie, Czernmwcach, Drohobyczu, Friedek - Mistek, Gracu,, Insbruckr., Karls­
badzie, Karniewie, Krakowie, Lwowie, M ańenb >dzie, Merauie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach, 
Pilznie czeskiem, Pradze, Pr szburgu, Pruśtiejowie, Przemyślu. Reichenbergu, Solnu” mdzie, Sr.
Pólten, St. Veit n Gl., Stanisławowie, Tarnowie, Tetschen, Villach, Wiener Neustadt, Zagrzebiu
i Zw ittau;

we Filiach Wiedeńskieho Banku Związkowego;
w Ber ini e w Deutsche Bank i Dresduer Bank;
w Dreźnie w D resiner B»nlv i Deutsche Bank Filiale D resdert;
we Frankfurcie n/M. w Deutsche Vereinbank, Deutsche Bank Filiale Frankfurt n/M. i Dres- 

dner Bank we Frankfurcie n/M ;
w Stuttgarcie we W lirtteinbergische Vereinbank;
w Monachium w Biyerische Hypotheken und Wechselbank, Deutsche Bank Filiale Milnehen

i Dresdner Bank Filiale M ilnehen;
w Zurychu w Schweiz Kreditanstalt i w Schweiz. B.inkverein;
w Genewie w Schweiz. Kreditanstalt i w Schweiz. B»nkverein:
w Bizylei w Schweiz. Kreditanstall, Schweiz. Bankverein i Bas’er Handelsbink.
Akc,e należy składać uporządkowane według numerów i spism e na własnoręcznie przez skła­

dającego p .dpisaiiych konsygnacjach, a mianowicie w Iikwidaturze we Wiedniu na dwu, w innych 
miejscach na tizech konsygnacjach. Jeden egzemplarz konsygnacji wraz z potwierdzeniem odbioru 
akcji zwraca się składającemu przy równnezesnem' wręczeniu mu po myśli § 55 statutów karty 
uczestnictwa na Walne Zgrom adźcie, opiewająeej na nazwisko osoby składującej akcje i ważne 
tylko dla niej, względnie dla jej naleiycie wylegitymowanego pełnomocnika,

Wiedeń, ?8 maja 192],
Wiecfcński Bank Związkowy.

L. 15477

Paristw o^y Urząd Węgl wy podaje do wiad mości, że od dnia 1 czerwca 1921 roku 
będą liczone następujące ceny za węgiel i koks za jedną tonę franco wagon kopalnia

lub komora graniczna.

Poch dzeni- węgla Gruby
Kostka

Orzech I
Orzech II

Orzech 111 
Pospóika 
Groszek 
Grysik i 
Drobny

M uł Dla wsz stkich 
gatunków

W ę g i e l  
K arw ińsk i...............................

-
4.500

G ó rn o ś lą s k i............................... 4.3C0 4 100 2.7'n0 2.300 —
Dąbrowski . . . . . . 3.270 3.110 2.100 1 1.800 _
Krakowski i z odkryw. Dąbr. . 2.800 2 660 1.820 1.560 —
Opał domowy niezależnie od 

p o c h o d z e n ia .......................... 2.650 2.520 1700 1.460 —

K o k s  
Karwiński . . . .  . . 9.000
Górnośląski............................... 7 000

N g js k u t s ł  zn 'f i  s z y  ś m d g k
przeciwko

osłabianiu I wycieńczeniu organizmu, 
nl«mOt.y, m.^krwlstoścl, (a.nemgl) bru­
kowi apatytu, złemu trawieniu I t. p.

ł»

P i g u ł k i  S i ł o t w ó r e z e
' wyr. Lab. Farm,

Ap. K o w a l s k i1 w  a i s z a w i e  
■ul H^CioćLo w e .  1.

S k u tek , w p ro s t z d a m le rn ją ry , u jaw n ia  się  ju ż  po 
i u i j  o!u p ierw szego flak n u u . — Żądać w aptek ach 

i sk ładuch  apteczny c łu

Hurtcwna sprzedaż: Przedstawić ektwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolskę, f. „O Z O N “. Hu tow nu Materjałów 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8.

Ważne dla osób 
powracających ?. Amoryiil!

#

Zarząd Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w Warszawie (Hotel 
Bristol ul. Karowa) zawiadamia osoby, które przed powrotem 
Polski zakupiły w Ameryce przekazy żywmościowe, że żywność Ą 
niemi może być odebrana w Polsce w jeaen z niżej podany-"-

sposobów:
1. W Centralnym Bhrze Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w iVaf* 

szswie. Kotel Bristol, ul. Karowa.
2. W następujących figach własnych składnicy: W Brześciu n Bugi?”1 

Szeroka 37, w Krakowie ul św. Gertrudy 27, we Lwowie ul. K opera,^ul
9, w Łodzi ul. Inżynierska i,

S W  następujących oddziała h Polsko Amerykańskiego Komitetu P°* 
mocy Dzieciom :

Lublin, ul Kiakowskie Przedmieście 7 6. — Radom, Lubelska 40 "  
Mława, Łrzywewłoazka 4 — Łomża, Zielony R /uek — Ostów Łomż. ^  
Płock, Kościuszki 3 — Częstochowa, Wilno. Jagiellońska 8, Sierpo, BarSL-* 
22 — Chełm,  ̂ Reformacja 4, Białystok, Mickiewicza 3 — Suwałki, Sosno* 
wiec, Piłsudskiego 12 — Nowy Sącz, Lwowska 4 — Jasło, Magistrat ^  
Tarnów, M atrjki 672 — Tarnopol, Kościuszki 22. Stanisławów, Sambor, 
Przemyśl, Kalisz, Tomaszów Rawski.

Wobec tego, ie  osoby, powracające z Ameryki, p rz y  zakupaie p rzekazów  
nie podały swoich przyszłych adresów w Polsce, Zarząd Amerykańskiej Skła* 
pnicy Ratunkowej nio będzie mógł rozesłać jak zwykle pisemnych zaw iał0* 
mień o sposobach odbioru żywności.

Na życzenie Zarząd Am>rykapsk:e] Składnicy Ratunkowej wysjła ży* 
wność pocztą lub przez towarzystwo przewozowe (fako asekurowaną) po uprze- 
dnim otrzymaniu (w lisc e poleconym) pokwitowanego na lewej stroni 
pod słowem „Endorsement“ przekazem oraz dokładnego adresu, stacji poczto­
wej i kolejowej

i

Galicyjsko - Bukowińskie 
Akc. T. Przemysłu Cukrowniczego

w  P r z e w o r s k u

zawiadamia o zmianie nazwy firmy na

„Cukrownia i Rafinerja Przeworsk
Spółka A k cyjn a w Przeworsku^

Do cen węgla krajowego dolicza się 10 prc. tytułem podatku na terenach byłej Kongresówki.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

C z ło n k ó w  S p ó łk i ren y  „ T y p ia (<
I. Fabryka czcionek afiszowych i przyborów drukarskich 
z drzewa tudzież wyrobów stolarskich. Spotka z ogr. por. 

Lwów-Winniki

odbędzie się dnia -14 czerwca 1921 r. o godz. 
7,12 przed południem w kancelarji notarialnej 
W. R  Franciszka Sobola wa Lwowie ul. Jagiel­
lońska 1. 12, na która zaprasza się wszystkich 
członków. — P o r z ą d e k  d z i e n n y  uwidocz­
niony w zaproszeniach wysłanych do wszystkich 

członków.
Zawiadowcy:

TADEUSZ KUCHAR, EILARY LIPECKI,

Bntyslilr. Lsv anfluwsici A-.47 g

na polstawló uchwały Walnego Zgromadzenia 
Akejonarjnszów z dnia 28 grudnia 1920 r. zatwieP 
dzonej przez Ministrów Przemysłu i Handlu or<# 
Skarbu postanowieniem z dnia 23 lutego 1921 f

Zarząd.
R k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y .

Stan z dniem 30 kwietnia 1921.
(Ogłoszenie po myśli § 7 ustęp 6 stłtu tu)

Listy kipoteczne 4 prc.................................................................Mp. '56,950.810'-^
„ „ 4 i pół prc...........................................................„ 90,163.740/^

Mp. 147,114.550’**'
Książeczki wkładkowe na okaziciela . . . . Mp. 24,663.6SS/i?
Wkładki na rachunek b i e ż ą c y ................................................. Mp. 30,492.963'^!
Asygnacle k a s o w e ..................................................................... Mp_____ 136'395'j^

Lwów, 25 m sjł 1921.
Akcyjny Bank Hipoteczny.

XVII. B. Departament Magistratu.
L. 473 21.

Komunikat.
M agistrat zawiadamia P. T. kupców i kiero­

wników konsumów. żb karty kontrolne należy 
zwrócić X \I1 . B Departamentowi Magistratu (ul. 
Pi-karska 1. 11 III. p ) w jjodz.nach przedpołu­
dniowych między 9 a 2 w terminach niżej po­
danych :

a) Kupony i przekazy naftowe:
dnia 3 i 4 c.erwca 1921 r.
Karty cukrowe Nr. 17
bl dzieln-ca 1. i II. dnia 6 czerwca J921 r.

111. „ 7
,  U -  i V. . 8

VI. h n
c) Konsumy:
dnia 10 i 11 czerwca 1921.

Z .razem zawiadamia się P. T. Kierowników 
Zakładów i Instytucji, ża przekazy naftowe zgło­
sić się m iją  dina 3 i  4 czerwca b.  ̂ r. między 
godziną 9 a 1 w ecMziele naftowym (II. p.)

Równocześnie podaje się d<> wiadomości, le  
od d n a  1 cz-rwca b. r. sprzedawać będą składy 
rejonowe miejskie i prywatne 1 ctm. węgla za 
odcięciem 2 Nr. kuponu 1 sgitymacji spożycia,

Lwów, dnia 31 maja 1921 r.

E amicnie młyńskie franc*/ 
sk it oraz naturalne, V » 

ee, Kaspry oryginalne, Tuf" 
biny, Motory, po cenach k°® 
kureneyjnyeh poleca „Pilot I 
Lwów, Batorego 4.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

Dachówka, B 'aeha pocf1*, 
kowana do krycia dach11 

po cenach zniżonych poi*1, 
„PILOT11 Lwów, Batorego

jUJłoaarnia LoKomobila B H
Stoeka, Pług Avanee, 

gi Saeka okazyjnie nader 
nio poleca „PILOT11 Lwó* 
Batorego 4.

A s o b a  s ta rsz a , inteligent”' 
L /  chora, w najstraszDiejs/C

7/\l Ałl 1 11 Ulrt nA r it—trllO'p łożeniu, błaga o żywn 
i ubranie. W a n d a  Mil*, 
r o w l e z ,  ul. św. Antonio* 
7, w suterenach.
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